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n a r e w i z j ę g r a n i c y z P o l s k ą 
Odpowiedź P. Prezydenta Rzeczypospolite! 

na pismo odręczne prezydenta Benesza 
T e n s a m kur ie r z a w i ó z ł do Prag i n o t ę r z ą d u p o l s k i e g o , 

k t ó r a w o b e c pos iadanych p r z e z r z ą d R z e c z y p o s p o l i t e j 
P o l s k i e j m i a r o d a j n y c h o ś w i a d c z e ń o p rzy jęc iu z a s a d y 
r e w i z j i t e r y t o r i a l n e j p r z e z C z e c h o s ł o w a c j ę p r z e d s t a w i a 
konkre tny p r o j e k t z a ł a t w i e n i a p r o b l e m u . 

W A R S Z A W A , 27 września. (P.A.T.) Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął dziś w obecności p. Marszałka Śmigłego-Rydze 
pana prezesa rady ministrów gen. Sławoja Składkowskiego, p. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego oraz p. ministra spraw zagranicznych 
J . Becka, którzy referowali o stanie spraw bieżących. 

W A R S Z A W A , 2 7 w r z e ś n i a . 
( P . A . T . ) . O d p o w i e d ź P a n a P r e z y d e n t a R .P . na p ismo 

o d r ę c z n e p r e z y d e n t a repub l ik i c z e c h o s ł o w a c k i e j d o k t o r a 
E d w a r d a B e n e s z a z o s t a ł a p r z e s ł a n a p r z e z spec ja lnego 
k u r i e r a s a m o l o t e m , k t ó r y l ą d o w a ł d z i ś w P r a d z e o g. 1 7 . 4 0 . 

Nowe propozycje Chamberlaina 
w sprawie przekazania Sudetów Niemcom.—Premier angielski ostrzega kanclerza 

Hitlera przed „konsekwencjami zbyt stanowczych kroków" 
Jintttia Gwarantuje wykonanie zobowiązań czeskich 

LONDYN, 27 września. 
(PAT) Korespondent P.A.T. dowia­

duje się z dobrego źródła, że pismo, 
wystosowane przez premiera Cham­
berlaina do kanclerza Hitlera za pośred 
nictwcm sir Horace Wilsona, zawierało 
KONKRETNE PROPOZYCJE, DOTY-
CZĄCE PRZYŚPIESZENIA PRZEKA­

ZANIA OBSZARÓW SUDECKICH 
NIEMCOM, 

a mianowicie: 
1) Wkroczenie wojsk niemieckich w 

sobotę 1 października do ziemi sudec­
kie] przez zajęcie t. zw. Egerlandu, w 
którym położone sa miasta Eger, Asch, 
Falkenau, Karlsbad I Marienbad. P o za­
jęciu Egerlandu wojska niemieckie nie 
posunęłyby się na razie dalej. 

2) Mianowanie równocześnie 
MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI DLA 
WYKREŚLENIA GRANIC OBSZARÓW 

ODSTĄPIONYCH. 
Komisja ta przystąpiłaby odraza do pra 
cy dla ustalenia nowej granicy l wpro­
wadzenia postanowień wykonawczych, 
mających obowiązywać przy przekazy­
waniu obszarów z rąk czeskich do nie­
mieckich. Komisja miałaby dokonać 
swej pracy w czasie jak najkrótszym. 

Premier Chamberlain proponować 
miał w swoim piśmie, podobnie jak to 
ogłosił w deklaracji, wydane] w ciągu 
ubiegłe] nocy, że 

rząd brytyjski gotów jest zagwaran 
tować uczciwo 1 całkowite wykona­
nie czeskich przyrzeczeń. PONAD­
TO PREMIER CHAMBERLAIN 
PRZESTRZEGAĆ MIAŁ W SWO­

IM LIŚCIE KANCLERZA HITLE­
RA PRZED KONSEKWENCJAMI 
ZBYT STANOWCZYCH KROKÓW 
WOBEC CZECHOSŁOWACJI. 

Pismo premiera brytyjskiego pozostaje 
na gruncie propozycyj francusko-bry-
tyjskich, jako płaszczyźnie, na które] te­
rytorialne roszczenia Niemiec winny 
być zaspokojone. 

(PAT) W kołach miarodajnych wska 
żują na to, że najnowsza oferta Cham­
berlaina pod adresem Hitlera s twarza 
NOWE WIDOKI WZNOWIENIA RO­

KOWAŃ. 
Ponieważ Hitler oparł swe ultlmatywne 
żądanie natychmiastowego przekazania 
ziemi sudeckiej do 1 października na 
tym, że nie może polegać na dobre] wie­

rze prezydenta Benesza, Chamberlain 
proponując, że W. Brytania będzie od­
powiedzialna za dopilnowanie, aby czes 
kie przyrzeczenia zostały wykonane 
uczciwie i całkowicie, s twarza dla kanc 
lerza Hitlera nowe możliwości, że po­
stulaty jego zostaną wykonane 
BEZ UCIEKANIA SIE DO OSTATECZ­

NYCH ŚRODKÓW. 

Czesi odrzucili warunki Hitler 
Ufaśa rządu czeskiego w Londynie 

P A R Y Ż , 2 7 w r z e ś n i a . ( P . A . T . ) . 
Jak donos i agenc ja H a y a s a , n o t a r z ą d u p r a s k i e g o , d o r ę c z o n a w n i e d z i e l ę o g o d z . 

1 7 . 3 0 p r z e z p o s ł a M a s a r y k a l o r d o w i H a l i f a x o w l s t w i e r d z a , ż e w a r u n k i , p o s t a w i o n e 
C z e c h o s ł o w a c j i , a z a w a r t e w o s t a t n i m m e m o r a n d u m n i e m i e c k i m , d o r ę c z o n y m r z ą d o w i 
p r a s k i e m u , z a p o ś r e d n i c t w e m r z ą d u ang ie lsk iego są nie do przy jęc ia d la C z e c h o s ł o w a c j i . 

Żądania Węgier również odrzucone 
Czechosłowacja p r o p o n u j e jedyn ie statut na rodowośc iowy 

jakoby defini-PRAGA, 27 września. urzędowy: 
(PAT) Poseł węgierski w Pradze ó - Jak się zdaje, niejasna odpowiedź, 

trzymał wczoraj odpowiedź od rządu udzielona przez rząd czeskosłowacki 

w e czeskie postanowiły 
tywnle 

WYWOŁAĆ ZATARG Z NIEMCAMI, 
czechosłowackiego na notę węgierską 'na notę węgierską, jest interpretowana lokalizując go do tego jedynie odcinka. 
w sprawie ludności węgierskiej w Cze­
chosłowacji. 

W odpowiedzi swej rząd czechosło­
wacki proponuje ludnoś&i węgierskiej w 
ramach republiki prawa, przewidziane 
przez statut narodowościowy rządu 
Hodży. 

Budapeszt, 27 września. 
(PAT) Węgierska Agencja Telegra­

ficzna ogłasza następujący komunikat 

w Pradze w ten sposób, że rząd czesko 
słowacki zamierza zaproponować wpro­
wadzenie w życie statutu narodowościo 
wego, zaprojektowanego przez Hodżę 

Równocześnie Czesi mieliby poczynić 
odpowiednie 

USTĘPSTWA POLSCE I WĘGROM, 
celem zapewnienia sobie nieingerencji 

O Ile to jest prawdą, to rokowania by-! tych dwucli państw, 
łyby Całkowicie zbędne, gdyż wszelka Plan ten opiera sie m. in. na fakcie, 
iego rodzaju propozycja byłaby nie do iż czeskie koła rządowe liczą na pomoc 
przyjęcia. 

PRAGA, 27 września. 
(PAT) Decydujące czynniki rządo-

sowiecką, która już dziś okazywana jest 
w codziennym przylocie samolotów 
wojskowych. 
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SIE DZIEJE NA ŚLĄSKU ZAOLZA 
Żandarmi czescy strzelają do Polaków, którzy chronią się w lasach. — Krwawe 

starcia w Boguminie- — Władze czeskie konfiskują radioodbiorniki 

Most na Olzie, który łączy polska część Cieszyna z częścią czeską 
widoczny budynek polskiego posterunku granicznego. 

W głębi R z u t o k a n a oizę, która stanowi obecną granicę polsko-czeską. 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) Teror żandarmów, wojska 

bojówek komunistycznych na Śląsku Za­
olzańskim, stosowany z coraz większą 
gwałtownością wobec ludności polskiej, 
wywołuje wśród tej ludności nastrój nie­
zwykłego wrzenia. Sytuacja jest naprę­
żona w stopniu najwyższym. Polacy n!e 
są pewni dnia ani godziny. 

Krwawe starcia, wywołane prowo­
kacyjnym zachowaniem się komunistów 
i bojówek, są coraz częstsze, zwłaszcza 
w porze nocnej, kiedy gromady Pola­
ków, usiłujących się przedostać na stro­
nę polską, są ostrzeliwane przez żandar­
merię czeską. 

Dotychczas liczba ofiar tego terorn 
po stronę oołskłei wynosi kilkudziesię­
ciu zabitych i wiciu rannych. 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) Wczoraj Bogumin był świad-

f̂ eiii niezwykle krwawych zajść. Na Je­
dnej z ulic miasta żandarmeria czeska 
zastrzeliła Polaka, uchylającego się od 
Słulfey wojskowej, którego A v ł a d z c ści­
gały bezskutecznie od kilku d n i . Do Idą-
CSJJO przez nllce miasta robotnika żan­
darm czeski strzelił znienacka z tyłu, 
ciężko go raniąc. Leżący już na ziem;, 
prz:d zgonem, ranny miał jeszcze dosC 
siły, aby krzyknąć: „Czekajcie! Polska 
mnie pomści". 

Polacy, którzy wobec wzmocnienia 
ochrony granicy polsko - czesklei n e 
mcgl: przedostać się do Polski, chcąc u-
niknąć służby w wojsku czeskim, ucie­
kają masowo do lasów. W poszczegól­
nych gminach znajdują słę składy broni, 
i i / r . a c z e n e dla „Narodni Gardy" har­
cerzy czeskich oraz organizacyj komuni-
etycznych. 

Ludność polska nocami atakuje te 
rklady. strzeżone przez posterunki, u-
zbrojone w karabiny maszynowe. W kil­
ku miejscowościach, m. in. w Końskiej, 
w okolicach Bogumlna, w Skrzeczonlu 1 
Bystrzycy po dłuższych utarczkach zdo­
łano rozbroić strażników i zdobyć za­
pasy broni 1 amunicji. Ze zdobytą w 
len sposób bronią Polacy wracają do la­
sów. Pr.-dcważ żandarmeria urządza o-
bławy na uchylających się od poboru, 
dochodzi do częstych starć zbrojnych. 

Cieszyn, 27 września. 
Jak wiadomo, wszystkim mieszkań­

com śląska Zaolzańskiego odebrano-w 
ciągu dn :a wczorajszego radioodbiorniki, 
aby uniemożliwić im słuchanie radiosta-
cyj zagranicznych. 

W związku z tym, ludność czeskiego 
Cieszyna starała się słuchać mowy Hi­
tlera z głośnika, zainstalowanego w 
jednym z punktów nad samą rzeką Ol-

zą po polskiej stronie. Żandarmi czescy 
zabronili ludności czeskiego Cieszyna od 
bywania spacerów w parku nad Ołzą, 
aby nie słuchali mowy. Mieszkańcy do­
mów, położonych po drugiej stronie Ol­

zy, wysłuchali mowy Hitlera, siedząc 
przy otwartych, zaciemnionych oknach 
swych mieszkań. 

Wiadomość o zastrzeleniu przez cze­
skich żandarmów około Istebnej przy 

1 przechodzeniu granicy 2-ch Polaków, t 
których jeden jest synem posła Regera 
— Witoldem Regerem, komendantem 
harcerstwa polskiego w Cieszynie, po­
twierdza się. 

Do ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego 
wstępują m a s o w o c z ł o n k o w i e wszys tk ich organizacyj politycznych 

» . . . < . . . . . « . , 1 T ' ,1 Warszawa. 21 września. | niczego Korpusu Zaolzańskiego zgłasza-
Według napływających Jo komendy; jq sic chłopi, członkowie wszystkich po-

' litycznych i społecznych organizacyj 
społecznych bez wyjątku. 

Lwów. 21 września. 
(Pat) Do dzisiejszego południa zgło-

ocnofhićzego Korpusu Zaolzańskicg) | 
wiadomości, w wielu powiatacli woje­
wództw centralnych i południowych, 
masowo do biur werbunkowych ochot-

I m K d l - Z y & i wyrażają gotowość 
Kraków. 27 września. 

Zarząd Główny Zjednoczenia Zwią­
zków Żydowskich Inwalidów. Wdów i 
Sierot Wojennych R. P . na nadzwyczaj? 
••ym pottedfCiiju uchwali! Jednogłośnie: 

, W dziełowej chwili łącza jlę ły-
dowscy inwalidzi, wdowy i sieroty wo-
it;ii'e z cal \ni Narodem w doiua&uiiu 
s.-, zjednoczenia ziemi rdzennie polskiej, 

_ .-'cmi zaolzańskiej. z Rzeczypospolitą 
j Polska, chyląc czoła przed bohater­

stwem Polaków, zaolzańskich. 
Wyrażając hołd dia Pana Prezyden­

ta Rzeczypospolitej profesora dra Igna-

ego Mościckiego i Naczelnego Wodza 
Marszalka Śmigłego Rydza, meldujemy 
1'osiurznie, że minio okaleczeń gotowi 
ies'eśmy do spełnienia obowiązku / J i -
MiiT.skiegc w przeżywanym obecnie 
przez cały Naród momencie.CMEWYP 

Powyższą rezolucję przekazano w 
drodze telegraficznej Panu Prezydento­
w i Rzeczypospolitej prof. Mościckiemu, 
Panu Marszałkowi Edwardowi Śmifile-
mu Rydzowi, Panu Prezesowi Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj - Składkowskicinu 
i Panu Wojewodzie krakowskiemu dr. 
Tymińskiemu. 

siło się w biurze werbunkowym Legii 
Zaolzańskiej przy Związku Powstańców 
Śląskich we Lwowie kilka tysięcy osób 
Również w związku b. ochotników Ar­
mii Polskiej zgłosło sie kilkuset człon­
ków tego związku z prośba o skierowa­
nie ich do formującej się,Legii . 

Biura werbunkowe powstały też w 
zagłębiu naftowym i łuż w pierwszych 
godzinach zgłosiło się tam kilkudziesię­
ciu inżynierów, urzędników i robotni­
ków przemysłu naftowego. 

Ze wszystkich niemal miast Małopol­
ski Wschodniej nadchodzą dalsze wia­
domości o imponujących manifestacjach 
na rzecz rodaków naszych z za Olzy i 
uchwalonych rezolucjach. 

Szczególnie uroczyście manifestacje 
te odbyły się w Przemyślu. Nadwornej, 
Samborze i Tarnopolu. Szereg organi­
zacyj in. in. Związek P O W i Związek 
Rzemieślników Polskich chrześcijan 
woj. lwowskiego, powziął jednomyślne 
rezolucje, stwierdzające konieczność po 
wrotu Śląska Zaolzańskiego do Polski. 

Komunikacja z Czechosłowacją przerwana 
Podróże do Włoch, Austrii , Szwajcarii. Węgier i Jugosławi i 

odbywać można drogą okrężną 
Warszawa, 27 września. | piat za odcinki polskie w razie użycia 

IV nil A M 

(PAT) Polskie Biuro Podróży „Or 
bis" komunikuje: 

Wcbec całkowitego przerwania ko­
munikacji kolejowej z Czechosłowacją, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis" podaje 
do wiadomości, że przy wyjazdach do 
dawnej Austrii, Włoch, Szwajcarii 1 Wę­
gier udawać się należy następującymi 
drogami : 1) do dawne] Austrii i via Ber­
lin — Lipsk — Norymberga — Passau 
albo via Zduny — Wrocław — Drezno 
— Hof — Norymberga — Pasau — Wie­
deń, 2) Do Węgier — tak samo na Wie­
deń przez Berlin albo Drezno, 3) Do 
Włoch via Berlin — Brennero albo 
Drezno — Muenchen — Brennero, 4) 
Do Szwajcarii via Berlin —- Basel albo 
via Dresno — Norymberga — Stuttgard 
— Schaffliausen. 

Poza tym dla umożliwienia powrotu 
podróżnym przybywającym z terenu b, 
Austrii, Jugosławii, Szwajcarii, Węgier, 
Włoch i innych krajów dalej leżących, 

drogi dłuższej przez punkty graniczne 
pod Zbąszyniem, Zdunami, Chorzowem 
i Śidatyniem do stacji przeznaczenia po­
danej w bilecie. 

Zarządzenie to dotyczy Jednak tylko 
biletów wydanych przed 26 bm. zatym 
wydany przed tym terminem bilet na 
przejazd np. od granicy pod Zebrzydo­
wicami do Krakowa ważny jest obecnie 
na przejazd od granicy państwa pod Śnla 
tyniem do Krakowa lub od gr. p. p. Cho­
rzowem do Krakowa itd. 

Placówki nadgraniczne „Orbisu", a 
w szczególności placówka w Cieszynie 
udzielają szczegółowych informacyj o-
bywatelom amerykańskim l angielskim, 
którzy powracają z Czechosłowacji 
przez Polskę do swych kralów. 

Kraków, 27 września, 
(PAT) Dyrekcja okręgowa kolei pan 

stwowych komunikuje: 
W związku z przerwaniem komunika 

cji do i przez Czechosłowację ograni 

jadący do Zebrzydowic uzyskają połą­
czenie przez przesiadanie w Dziedzi­
cach do poc. krakowskich nr. 104/202a 
i 108 Dziedzice od), godz. 13.05 i godz. 
22.59. 

W drodze powrotnej poc. nr. 204 I 
202 kursują Dziedzice odj. godz. 7.29 i 
godz. 18.04 Warszawa przyj. godz. 13.03 
I 23.33. Podróżni z Zebrzydowic uzysku 
ją połączenie przez przesiadanie w Dzie 
dzlcach do poc. krakowskich nr. 107 i 
103, które przychodzą do Dziedzic o 
godz. 6.49 1 17.23. 

Pociągi osobowe nr. 211 Warszawa 
odj. godz. 22.00 i nr. 213 Warszawa 
przyj. godz. 6.03 kursują tyiko do Kato­
wic I od Katowic wagony bezpośred­
niej komunikacji Bucurcstl Fpllt 1 Cor-
uatitl — Praha biegną tylko do K i a K o -
wa. « _ _ - . 

Lwów, 27 września. 
(PAT) Wo wtorek wieczorem przed 

| gmachem konsulatu czeskiego przy ul. 
pokładającym bilety ważne na przejazd czono aż do odwołania bieg pociągów Ujejskiego zgromadziły się tłumy, zło-
przez Czechosłowację do Polski lub da^ pośpiesznych nr. 201 Warszawa odj, ż«»0 przeważnie li ochotników Legionu 
lej tranzytem przez Polskę, minister i godz. 7.35 i nr. 203 Warszawa odjazd Śląskiego. Manifestanci, damouRtrując, 
stwo komunikacji poleciło organom służ;godz, 16.35 tylko do Dziedzic. Dziedzice poczęli wznosić okrzyki, żądane pewro 

SUKNA i KORTY I by kolejowej nie pobierać żadnych o - ' p r z y j . godz. 12.57 i 22.27. Podróżni , ' tu Śląska zaolzańskiego do Polski. 
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IE CHAMBERLAINA PRZEZ 
Zarządzenia Wojskowe w Anglii Jako środek ostrożności—Rząd chce 

uniknąć wojny za wszelką cenę. — Gotowość do medśacyj 
Londyn, 27 września. 

iPAT) Premier Chamberlain wygło­
sił dziś przez radio przemówienie o sy­
tuacji międzynarodowej. 

Premier brytyjski na wstępie oświad­
czył, że złoży na jutrzejszym posiedze­
niu parlamentu deklarację o wydarze­
niach, które doprowadziły do obecnej sy­
tuacji. 

- - Dotychczas, gdym Jeździł po Eu­
ropie — oświadczy! premier — kiedy 
sytuacja zm!eniała się z godziny na go­
dzinę, wszelkie oświadczenia były nie­
możliwe. Dziś jednak nastąpiło pewne 
skonkretyzowanie. 

Jest rzeczą nie do wiary — o-
świadczył Chamberlain — że wyda­
liśmy zarządzenia bezpieczeństwa 
z powodu sporu, który powstał w 
kraju odległym między ludźmi, o 
których nic nie wiemy. Wydaje się 
rzeczą Jeszcze bardziej niemożliwą, 
aby spór już w zasadzie uregulowa­
ny, mógł. stać się powodem wojny. 

Przedstawiwszy następnie stanowi­
sko kanclerza Hitlera w sprawie sudec­
kiej, premier Chamberlain oświadczył, 
iż zaofiarował kanclerzowi, że będzie 
gwarantem słowa rządu praskiego. 

Nie mogę tracić nadziei pokojowego 
rozwiązania lub rzeczywistych wysił­
ków dla pokoju tak długo, dopóki Jesz­
cze istnieje możliwość tego pokoju. 

NIE ZAWAHAM SIE WYJECHAĆ Z 
TRZECIA WIZYTA DO KANCLERZA 
HITLERA, GDY DOJDĘ DO WNIOSKU, 
ŻE TO MOGŁOBY PRZYNIEŚĆ KO­
RZYŚCI, LECZ W TEJ CHWILI NIE 
WIDZĘ NIC TAKIEGO, W CZYM 
MÓGŁBYM BYĆ POŻYTECZNY NA 

DRODZE MEDIACJI. 
Wspomniawszy następnie o zarządze­

niach bezpieczeństwa, wydanych w An­
uli'. Chamberlain oświadczył, że są to 
tylko 

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI. 
Nie oznaczają one, Iż Wielka Brytania 
jest zdecydowana na wojnę, lub że woj­
na już jej grozi bezpośrednio. 

Nie możemy w e wszystkich oko­
licznościach doprowadzać do tego, 
abv całe Imperium Brytyjskie było 
wciągnięte w wojnę tylko z powo­
du Czechosłowacji. 

Jeżeli będziemy musieli walczyć, to 
o jakieś większe zagadnienie. Jestem je­
dnak człowiekiem pokoju do głębi mej 
duszy. Wojna jest rzeczą okropną i roz­
patrzmy wszystko rozsądnie, zanim do 
niej moglibyśmy przystąpić. 

Przemówienie swe Chamberlain za­
kończył wezwaniem do obywateli, aby 
spokojnie czekali na wydarzenia najbliż­
szych dni. 

— Dopóki wojna się NIE ZACZĘŁA, 
ISTNIEJE NADZIEJA ZAPOBIEŻENIA 
JEJ, A WIECIE, ŻE BEDE PRACOWAŁ 
DLA POKOJU AZ DO OSTATNIEJ 
CHWILI. 

PARYŻ, 27 września. 
(PAT) Dzisiejsze posiedzenie rady 

ministrów miało charakter sprawozdaw 
czy. Premier Daladier na wstępie zło­
żył szczegółowe sprawozdanie z roz-

Gdzie króla Jerze 
I F I O N A R O D U A N ^ I E L S H S ® ^ ® 

Londyn, 27 września. 
(PAT) Królowa Elżbieta w towa­

rzystwie księżniczek Elżbiety i Małgo­
rzaty Róży dokonała dziś popołudniu 
w Glasgow poświęcenia największego 
na świecie statku pasażerskiego, 
chrzcząc go swym Imieniem „Królowa 
Elżbieta". 

Przy tej sposobności królowa wygło­
siła przemówienie, związane z obecną 
sytuacją. 

„Dzisiejsza ceremonia — oświadczy­
ła królowa — której tysiące ludzi tak 
skwapliwie oczekiwały, odbywa się w 
okolicznościach bardzo odmiennych od 
tych, jakich się spodziewano. Mam dla 

was jednak orędzie od króla. Wzywa 
on naród brytyjski, aby nie tracił otu­
chy mimo ciemnych chmur, Jakie nad 
nam! wiszą, a które wiszą w istocie nad 
całym światem. 

Król wie dobrze, że tak, Jak poprze­
dnio w czasach krytycznych, naród bry­
tyjski zachowa zimną krew I odwagę 
serca. Wie on też dobrze, że naród bry­
tyjski obdarzy pełnym zaufaniem swych 
przowódców, którzy pod opieką Opatrz­
ności Boskiej czynią największe wysił­
ki, aby znaleźć sprawiedliwo i pokojowe 
rozwiązanie trudnych zagadnień, jakie 
stoją przed nimi. 

mów londyńskich, podkreślając, że 
w Londynie ministrowie francuscy o-
slągnęll z ministrami brytyjskimi poro­
zumienie 
NIE TYLKO W DZIEDZINIE DYPLO­
MATYCZNEJ, ALE TAKŻE W DZIE­
DZINIE TECHNICZNEJ WSPÓŁPRA­

CY WOJSKOWEJ. 
Członkowie rządu poddali szczegółowe] 
analizie przemówienie kanclerza Hitle­
ra, przeprowadzając wyraźne rozróżnię 
nie między ustępami, utrzymanymi w to 
nie wysoce krytycznym pod adresem 
Czechosłowacji a ustępami, które pozwą 
łają przewidywać możliwość dalszych 
rokowań dyplomatycznych. 

C z y B e r l i n o d r z u c i 
n o w e p r o p o z y c j e C h a m b e r l a i n a ? 

BERLIN. 27 września. 
(PAT) Czynniki polityczne Rzeszy, 

zapytywane dziś wieczorem, czy dzi­
siejsze oświadczenie Chamberlaina oraz 
rozmowa kanclerza Hitlera z sir Horace 
Wilsonem nie stwarzają nowej sytuacji 
dla Niemiec, odpowiadają: 

„Stoimy nieodwołalnie przy terminie 
1 października i warunkach, zawartych 
w memorandum niemieckim. Nasze żą­
dania postawiono są Pradz„\ a nie Lon­
dynowi, bądź Paryżowi. Rzeszę spro­
wokował p. Benesz, a nie p. Chamber­
lain. Nie domagamy się niczego od p. 
Chamberlaina, a bardzo dużo od p. Be-

' nesza. Ostateczne decyzje leżą w rę­

kach kanclerza". 
Mimo braku autorytatywnych infor-

macyj na temat tych nowych przyczyn-; 
ków do sytuacji politycznej- obserwując 
z Berlina, wnioskować można, że oba 
te fakty nie pozostaną bez wpływu na 
ostateczne decyzje. 

. PRAGA, 27 września. 
(PAT) Oświadczenie premiera Cham 

berlaina, ogłoszone dziś w nocy, wy­
wołało w tutejszych kołach politycz­
nych bardzo dużo wrażenie i komento­
wane jest w ten sposób, iż W. Bryta-j 
ula w dalszym ciągu stój na stanowis-j 
ku konieczności ustępstw ze strony 
rządu praskiego. 

W łonie rządu czeskiego w chwili 
obecnej zarysowują się wyraźnie dwie 
sprzeczne tendencje: prezydent Benesz, 
który ze swej strony wywiera silny 
wpływ na gen. Syrovy'ego, ulegać ma 
naciskowi, zarówno krajowych kół ra­
dykalnych, jak i sugestiom Moskwy w 
kierunku nieustępliwości, podczas, gdy 
koła M. S. Z. opowiadają się za rozwią 
zaniem konfliktu na drodze pokojowej, 
nawet ze znacznymi, daleko idącymi 
ustępstwami. 

Na tym tle dojść miało nawet w 
dniu dzisiejszym do ostrej dyskusji mię 
dzy ministrem Krotta a gen. Syrovym. 

w ciemnościach 
szystkie światła i latarnie uliczne pogaszone. — Na wzgórzach 

otaczających miasto ustawiono działa przeciwlotnicze 

JiieMóre urzędy państwowe zostały J U S ewakuowane 
clelstwa dyplomatyczne. Wskutek ku. Zapas wyrobów złotych został z u - | Praga. 27 września. 

SPADKU KORONY WZMÓGŁ SIE pełnie wyczerpany. (Pat) W Pradze wydano szereg za-
ZNACZNIE RUCH W SKLEPACH. Niektóre urzędy w Pradze zostały rządzeń, mających zabezpieczyć miasto 

Szczególnie wzmożony popyt °dczu- częściowo ewakuowane, inne Uczą. się | przed możliwością ataków lo;nlczych. 
wać się daje na artykuły trwałego użyt- z ewakuacją. (Ciąg dalszy na str. 4-ej). 

Ulice Berlina pełne wojska 
Tajemniczy samolot nad Wiedniem ostrzeliwany przez baterie przeciwlotnicze 

Praga. 27 września. 
(Pat) Życie publiczne w Czechosło­

wacji ulega coraz to nowym ogranicze­
niem w związku z m°blllzacją. Zarów­
no w stolicy, jak 1 w miastach prowin­
cjonalnych władze bezpieczeństwa kon­
trolują w nccy zasłanianie okien I 
GASZENIE WSZYSTKICH ŚWIATEŁ 

ZEWNĘTRZNYCH. 
W Pradze, w ruchllwszych punktach 

m l C E t a , dla uniknięcia wypadków, po-
zostawione są nieliczne latarnie uliczne, 
co kilka godzin Jednak gasi sie wszyst­
kie światła I 

MIASTO TONIE W CIEMNOŚCI. 
Nocy dzisiejszej w niektórych dziel­

nicach wyłączony został na 3 godziny 
prąd elektryczny. Zapasy masek gazo­
wych w sklepach uległy zupełnemu wy­
czerpaniu. Brak benzyny, jaki daje się 
oderuwać Już od kilku dni, spowodował 
unieruchomienie większości dorożek sa­
mochodowych, z których cześć już po­
przednio z°slała zmobilizowana dla ce­
lów wojskowych. 

Do ograniczenia zużycia benzyny 
zmuszona zostały nawet przedstawi-

Berlin, 27 września 
(PAT) Ogólną sensację w Ber­

linie wywoła ło dziś ogromne zgru­
powanie wojsk, przeprowadzone 
dziś wieczorem na ulicach Berlina, 

Główne arterie Unter den Lin-
den, Wilhelmstr., Frledrichstr., za­
walone są oddziałami wojskowymi 
wszelkiego rodzaju. 

Posterunki wojskowe regulują 
ruch, a kolumny przesuwają się 
wolno środkiem miasta w ekwi­
punku polowym. 

Wiedeń, 27 września. 
(PAT) W. Wiedniu wydano zakaz 

przelotu samolotów nad miastem oraz 
znaczną częścią najbliższej okolicy Wie­
dnia. 

Wczoraj wydarzył się w Wiedniu 
wypadek pojawienia się na bardzo 

znacznej wysokości samolotu, 
KTÓRY POCZĘŁY OSTRZELIWAĆ 

USTAWIONE ŚWIEŻO NA PÓŁNOC­
NYM PRZEDMIEŚCIU WIEDNIA 
LICZNE BATERIE ARTYLERII PRZE­
CIWLOTNICZEJ. OSTRZELIWANY 
SAMOLOT ZNIKNĄŁ P O PEWNYM 
CZASIE TAK, ŻE TRUDNO BYŁO U-

STALIĆ JEGO POCHODZENIE. 

Berlin, 27 września. 
(PAT) Donoszą tu o poważnym na­

ruszeniu granicy niemieckie] przez żoł­
nierzy czeskich pod Schoemberg. Wczo­
ra] o godz. 20 min. 35 w czasie gdy lu­
dność miasteczka zgromadziła się na 
rynku dla wspólnego wysłuchania mo­
wy kanclerza, żołnierze czescy prze­
kroczyli granicę Rzeszy I rzucili pięć 
granatów ręcznych na terytorium nie­
mieckim. Wśród ludności pOwsiał po­
płoch I tylko przytomności umysłu kil­
ku ludzi zawdzięczać należy, że po­
płoch został opanowany i nikt ule zo­
sta! ranny lub stratowany. 



R o z p r z ę ż e n i e w a r m i i c z e s k i e j 
Żołnierze narodowości nie czeskiej odmawiają posłuszeństwa. — 

Liczne katastrofy wskutek dezorientacji służby kolejowej 
Cieszyn, 27 września, 

czeskich kolach wojsko-(PAT) W 
wych daje się zauważyć wielkie zanie­
pokojenie z powodu coraz bardziej uja­
wniającej się niepewnej postawy woj­
ska. 

Dowództwo czeskie nie jest pewne 
pułków, posiadających znaczny odsetek 
Niemców, Węgrów oraz Słowaków. W 
kilku punktach Czechosłowacji, ni. inn. 
w Bratysławie oraz Berechowie na Ku­
si Podkarpackiej zanotowano wypadki 
odmówienia posłuszeństwa ze strony 
żołnierzy narodowości nieczeskiej. 

Niektóre oddziały, liczące znaczną 
liczbę żołnierzy nieczeskich, poddano 
szczególnemu nadzorowi żandarmerii. 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) Pociągi na terenie całej Cze­

chosłowacji kursują ze znacznymi opóź­
nieniami i przepełnione sa zdążającymi 
do granicy transportami wojska i sprzę­
tu wojennego. 

Ludność cywilna może korzystać z 
komunikacji kolejowej tylko wtedy, je­
żeli pociągi nie są przepełnione trans­
portami wojskowymi. Załogi pociągów 
wskutek mobilizacji 1 zwiększonych 
transportów wojskowych są zupełnie 
zdezorientowane. Dochodzi do licznych 
wypadków. Oflcjalnlcógłoszono o ka­

tastrofie na stacji kolejowej w Kalin nad 
Łabą, gdzie ruch musiał być przerwany 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) W związku z mobilizacją oraz 

za-

wobec wykolejenia się pociągu towaro- j masową ucieczką poborowych, żandar 
wego. Kilku funkcjonanjuszów kolejo-j meria czeska przeprowadza skrupulat­

ne rewizje wśród rodzin Polaków, po­
wołanych do wojska, celem wydobycia 
:eznań o miejscu pobytu zbiegłych Po­
laków. Żandarmeria znęca się nad ro­
dzinami, bijąc często do utraty przyto­
mności kobiety, a nawet dzieci. 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) Dochodzą wiadomości sze­

regu gmin, że obywateli polskich zmu­
sza się do pra< y przy fortyfikacjach i 
kopaniu okopów. M. inn. żandarmeria 

wych odniosło rany, a jćden został 
bity. 

Cieszyn, 27 września. 
(PAT) W okolicach miejscowości 01-

drzychowica, Karpętna i Jabłonków po­
zabierano ludności polskiej wszelki in­
wentarz żywy, a w szczególności wszy­
stkie konie, które zostały zarekwirowa­
ne przez wojsko. Na skutek tego w okre 
sie prac jesiennych ludność została po­
zbawiona możności przeprowadzenia 
robót. Przejeżdżając przez te okolico} odprowadziła całą grupę obywateli pol 
widzi się starców lub dzieci, zaprzągnię- sklch z Ropięy do prac fortyfikacyjnych 
tych do broni. na granicy niemieckiej. 

Rekwizycje w Sudetach 
Zapasy surowców I urządzenia f a b r y k wywieziono w głąb Kralu 

BERLIN, 27 w r z e ś n i a . 
(PAT) Z Glatzu donoszą, że wojs 

ka czeskie wywożą z obszaru sudeckie­
go wszystko, cokolwiek przedstawia 
wartość gospodarczą. 

Fabryki tekstylne w Graunau zosta 
ły unieruchomione z powodu wywiezie­
nia wszystkich zapasów surowca. Z ty 
ch samych przyczyn nieczynne są 

wszystkie zakłady przemysłowe w Ha 
Ibstadt. 

Rekwizycja surowców objęła nie 
tylko' fabryki, lecz również drobne war­
sztaty rzemieślnicze. W wielu wypadk 
ach zdemontowano również i odtrans 
portowano w głąb kraju maszyny. W e 
wsiach pogranicznych przeprowadziły 
władze czeskie rekwizycję koni i bydła. 

Odpowiedź Hitlera na apel Roosevelta 
Rzesza zrzuca z s ieb ie o d p o w i e d z i a l n o ś ć za dalszy bieg w y p a d k ó w 

Berlin 27 września. , sudeckich przez rząd czeski, Hitler 
(PAT) W Berlinie ogłoszono odpo-.j stwierdza, że liczba uchodźców z Su-

wled/l kanclerza Hitlera na telegram, i delów na obszarze Rzeszy wynosi 211 
wystosowany przez prezydenta Roosc- j tysięcy. 
velta z apelem pokojowego załatwienia ] Memorandum niemieckie daje Pradze 
sprawy sudeckiej. Jak wiadomo,.jauałPr/j ostatnią możliwość rozwiązania spra-
g : czny apel wystosoy/ał p r e z y d e i i t - R o « ^ w y - - £ t t d ^ losy tpokoju lub fjUkt r o z w a ż a n i został pokojowo dla jdp| 

Buenos Aires, 27 września. 
(PAT) Prezydent Argentyny Ortis 

przesłał do kanclerza Hitlera I prezy­
denta Benesza telegram, w którym przy 
łączając się do apelu prezydenta Roose-
velta wyrażą życzenie, aby, obecny kpm 

sevelt do prezydenta Benesza. 
W odpowiedzi swej Hitler stwierdza, 

iż ZDAJE SOBIE SPRAWĘ z KON-
SEKWENCYJ, JAKIE MOŻE POCIĄG­
NĄĆ ZA SOBĄ WOJNA, JEDNAK 
ZRZUCA Z SIEBIE, JAK RÓWNIEŻ Z 
NARODU NIEMIECKIEGO, ODPOWIE 
DZIALNOŚĆ ZA DALSZY BIEG WY­

PADKÓW. 
HUler przedstawia w dłuższym wy­

wodzie historię kraju sudeckiego od r. 
1918, przypominając, że prawo samosta­
nowienia narodów, proklamowane przez 

w o j n y są w rękach P r a g ! 
kanclerz. 

s t w i e r d z a | b r o h y t u 1 lionOru obu n a r o d ó w " o r a z dla 
oca len ia p r z y s z ł o ś c i Europy. 

Czesi usprawiedliwiają się 
spowodu przelotu samolotów nad terytorium Polski 

WARSZAWA, 27 września. 
(PAT) W odpowiedzi na noty pols-

kio z dnia 26 września w sprawie po­
gwałcenia granicy przez samoloty cze­
skie, poselstwo czechosłowackie złoży­
ło w dniu 27 września notę werbalną 

prezydenta Wilsona, jako najważniejsza j która zawiadamia, że wszystkie inkry 
podstawa Ligi Narodów, nie było przy-. minowano wypadki zostaną jak najśpie-
znane Niemcom sudeckim. ! szniej zbadane, celem złożenia nlezwło-

Onsawszy prześladowania Niemców cznio wyjaśnień rządowi polskiemu. 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych attache wojskowy przy posel­
stwie republiki czesko-słowacklej w 
Warszawie płk. Kumpost zgłosił się u 
szefa oddziału 2-go sztabu głównego 
płk. dypl. Pełczyńskiego celem uspra­
wiedliwienia się z jednego wypadku 

j przelotu samolotu czeskiego nad Skoczo 
wem w dniu 26 b. m. 

Praga tonie 
w ciemnościach 

(Dokończenie). 
NA WZGÓRZACH. OTACZAJCYCH 
MIASTO, USTAWIONO LICZNE BA­
TERIE DZIAŁ PRZECIWLOTNICZYCH 

Specjalne patrole czuwają nad tym, 
aby żadne jaśniejsze światło nie prze­
nikało z okien domów oraz z latarni 
tramwajów i samochodów. W OKOLI­
CACH LOTNISK ZNAJDUJĄ SIE SA­
MOLOTY MYŚLIWSKIE. GOTOWE 
KAŻDEJ CHWILI DO STARTU. Niebo 
oświetlane jest co chwila reflektorami. 
Wszyscy lekarze i studenci medycyny 
na całym obszarze państwa zostali zraO. 
bllizowani dla celów obrony biernej. 

Wczoraj powołany został do. życia 
t. zw. najwyższy urząd gospodarki, któ­
rego zadaniem będzie kontrolowanie i 
nadzór nad życiem gospodarczym kraju 
pod kątem widzenia obecnego stanu wy 
jątkowego w państwie. Jednym z zadań 
urzędu gospodarczego, który posiada 
prawa ministerstwa, będzie kontrola cen 

Urząd ten wydał już rozporządzenie 
ograniczające wydawanie benzyny dla 
samochodów prywatnych. 

Równocześnie z obostrzenami wpro­
wadzonymi w życie w stosunku do pra­
sy zagranicznej, wzmogły sie w ostat­
nich dniach represje wobec dziennika­
rzy i działaczy mniejszościowych. 

Wczoraj zatrzymany został jeden z 
redaktorów tutejszego organu węgier­
skiego „Pragar Maggyar Hlriap". Dzień 
nikarz węgierski był kilkakrotnie prze­
słuchiwany. W areszcie praskim znaj­
duje się kilkunastu dziennikarzy mniej­
szościowych. Z Bratysławy 1 Uzhorodu 
nadchodzą wiadomości o aresztowa­
niach wśród dziennikarzy i funkcjona-
riuszów partii Jedności narodowej wę­
gierskiej i karpato - ruskiej. W okręgu 
sudeckim aresztowano również kilku 
dziennikarzy węgierskich. 

WSZYSCY ZNAJDUJĄCY SIE NA 
TERENIE CZECHOSŁOWACJI P O S ­

ŁOWIE I SENATOROWIE B. STRON­
NICTWA NIEMIECKO - SUDECKIEGO 
A M. IN. POS. KUNDT. ZOSTALI 1N-
>TER>NOWA$iJI. ojiiictOłł prhwc. Oj 

Walki w Palestynie t r w a j ą 
Starcie z w o j s k i e m - W przeddzień świąt zamordowano 2 Żydów 

J e r o z o l i m a . 27 września. 1 gało terorystów, 5 z nich zostało żabi-
W ciągu ubiegłego 'roku wskutek j tych. 

krwawego teroru arabskiego oostrada-j J e r o z O H m a . 27 września 
W związku z międzynarodową sytu zaś 

oostrada-
500 Żydów lo życie 234 Żydów, 

odniosło rany. 
W niedzielę, w przeddzień święta 

Nowego Roku w pobliżu Tel-Awiwu za­
bici zostali przez terorystów arabskich 
dwaj Żydzi. Jeden z nich 30 letni Zal-
men Goldenberg, rodem z Rosii. był ro­
botnikiem, a drugi Szalom Szaoiro, lat 
24, rodem z Polski, był nauczycielem. 

Teroryści arabscy dokonali dziś za­
machu na urzędnika magistratu tcl-
awiwskiego Nediwi, który wracał z lot-
uistka z Ludd. Kapral policii 30-letni 
Saar Weinsingcr został ciężko zraniony 
Pochodzi on z Polski. . 

Żydowski handlarz warzyw Abra­
ham Dawid Kohen, który nrzed kilku 
dniami zraniony został na rynku w dziel 
nicy Musrara w Jerozolimie, zmarł w 
szpitalu. 

Wojskowe auto ciężarowe najechało 
na minę niedaleko Nablusu Jeden żoł­
nie;', i! ;t ciężko ranny, zaś 5 lżej. 

Ofciamłe komunikują.' żc Arabowie 
ostrzeliwali z ukrycia patrol wojskowy 
wzdłuż toru kolejowego Ludd - Gaza. 
Jeden kapral został zabity. Wojsko ści-

acją burmistrz Tel Awiwu inż. Rokeach 
zwołał naradę, na której omówiono spra 
wy związane z normalnym zaopatrzę; 
niem ludności Tel Awiwu w żywność. 

Zagadnienia żywnościowe omawia­
ne są w ścisłym porozumieniu z Agen­
cją Żydowska. . 

Jerozolima. 27 września. 
Ostatnio zaznacza sie ' tendencja ze* 

s t rony rządu likwidowania oosteruńków 
policyjnych w tych częściach kraju, któ 
re są szczególnie zagrożone D r z e z tero­
rystów arabskich. Jak już zakomuniko­
wano, na terenie całego Negcwu (połu­

dnie Palestyny) pozostały leszcze tylko 
posterunki policyjne w Gazie i Hebro­
nie. Cały pozostały teren znajduje się 
faktycznie we władaniu terorystów. 

W tych dniach został zwinięty takie 
posterunek policji w Ramallah (15 kim 

UKratócy Morą udział 
w wyborach 

Warszawa, 27 września. 
Wszystkie organizacje polityczne u-

kraińskie wydały apel do swych człon­
ków, w którym deklarują, że ukraińska 
mniejszość narodowa bierze udział w 
wyborach i dlatego wzywają organiza­
cje ukraińskie do dopilnowania umiesz­
czenia na listach wyborczych obywa­
teli narodowości ukraińskiej. 

Zgon 107-ietniego Zyde 
uczestnika powstania 1863 roku 

Warszawa, 27 września. 
W dniu dzisiejszym zmarł w War­

szawie najstarszy Żyd w Polsce, 107-let-
ni Wolf Rutman. Był on uczestnikiem 
powstania 1863 r. 

Włoskie „kłopoty rasowe11 

Badania nad wynikami spisu 
ludności żydowskiej 

Rzym, 27 września. 
Kolejny numer czasopisma rasistow­

skiego „La Difesa delia Razza" informu 
je, że są jeszcze.w dalszym ciągu bada-

od Jerozolimy) i we wsiach Ein Kerem ne wyniki spisu ludności żydowskiej. 
i Al Haramia pod Jerozolima. Jedno­
cześnie ulegają także likwidacii niektó­
re instytucje i urzędy rządowe oraz in­
stytucje prywatne. Tak n c w Oazie 
zamknięty został oddział Barclav-Banku 

W ciągu ostatnich kilku dni terory­
ści arabscy ponownie kilkakrotnie uszko 
dzili ropociągi Irac Petroleum Company. 

Z Iraku donoszą, że udział rządu ira-
skiego w dochodach I. P . C. ostatniego 
roku sięgał 1,063,500 funtów sztcrl. 

Transport emigrantów z Wiednia 
zatrzymany został w Trieście przez władze włosk ie 

Wiedeń. 27 września. 
Do Wiednia powrócił transport 760 

Żydów, którzy w dniu 1 września rb 
opuścili b. Austrie, chcąc przez Triest 
dostać się do Palestyny. W Trieście 
cała grupa rtTjala 'być załadowana na 
specjalnie wynajęty statek grecki celem 
udania sie. do Grecji, tak żeby stamtąd^ 

różnymi drogami próbować dostania się 
do' Palestyny. 

Jednakże władze włoskie, stwierdziw 

Chodzi — jak pisze organ departa­
mentu rasowego — nie tylko o stwier­
dzenie liczebności i działalności Żydów 
włoskich, ale także o „ustalenie", w ja­
kim stopniu Żydzi przeciwdziałają poli­
tyce włoskiej, co da możność stwierdzę 
nia stopnia niebezpieczeństwa żydow­
skiego dla Włoch". 

Redaktor czasopisma, Interlandi, ana 
lizuje niemiecką definicję pojęcia „Ży­
da,". Inne, artykuły, poświęcone są szkol 
nictwu żydowskiemu, rasie aryjskiej, 
polityce rasowej imperatorów rzyms­
kich, małżeństwom mieszanym i innym 
sprawom. 

Rzym, 27 września. 
Urzędowo "komunikują, że dowódca 

marynarki włoskiej na wodach egejs-
szy brak wiz angielskich u ci łei-grupy.tkich, kontr-admirał Albo Ascoli, został 
nie pozwoliły na zaladowame jei na wy i odwołany i że na stanowisko to powoła 
najęty statek, grecki i cały transport za-, ny został .kontradmirał Lombardi. Jak 
wrócił do Wiednia- (sądzą, powodem dymisji Ascoliego iest 

liego pochodzenie żydowskie. 

/ 
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X <1xicicirv> jfołfgf 
Dnia 28 września 1919 roku powróci­

ły z frontu czeskiego te pododdziały woj­
skowe łódzkie, które wysłane były w 
styczniu 1919 roku na zagrożony przez 
wojska czechosłowackie łront południo­
wo-wschodni, pod Cieszyn. 

Oczywista, niejedno młode życie 
łódzkie pozostało na licznych pobojowi­
skach na naszej granicy czeskiej, gdzie 
oddziały łódzkie odznaczyły sie wielkim 
męstwem i przywiozły wiele najwyż­
szych odznaczeń. Stanowiska oddziałów 
łódzkich na granicy zajęły inne oddziały. 

Jutro prez Godlewski wyznaczy 
d e l e g a t ó w s a m o r z ą d u d o o k r ę g o w y c h z g r o m a d z e ń wy­
b o r c z y c h . — Ł ó d ź liczy p r z e s z ł o 3 7 0 tys ięcy w y b o r c ó w 

wyborców do sejmu. I ści. Pierwszym etapem jest zebrania 
Spisy przygotowywane są w szyb-1 wszystkich uprawnionych do głosowa* 

I W r z e s l t n f t 

1 2 8 
1 Środa i 

Ł>*« Wacława 
Jtrtro Mjchąja 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód księżyca 
Długość data 
Ubyło dnia 

5.31 
17.24 
11.16 
19.56 
12.34 
4,56 

KićHtie wiadomości 
SYGNALIZACJA ŚWIETLNA dla regulowa­

nia ruchu kołowego na skrzyżowaniach ulic zain­
stalowane będzie )ui w przyszłym tygodniu. Na 
razie będzie ona zainstalowana przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej 1 Legionów oraz Narutowicza i 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja oraz 
Przejazd. Jeśli próba wypadnie pomyślnie w 
przyszłym roku sygnalizacją taką otrzymają inne 
skrzyżowania ulic. 

ZJAZD SZPITALNICTWA odbędzie tlą w 
Warszawie w dniach 3—4 października. Z ramie­
nia zarządu miejskiego na zjazd wyjeżdżała dr. 
Bolesław Misjon i dr. Stanisław Stańczak. Dr. 
Stańczak wygłosi podczas obrad zjazdowych re­
ferat p. t. ..Szpitale łódzkie jako podstawa Aka­
demii Lekarskie] w Lodzi". 

• • * 
LUSTRACJE SANITARNE DOMÓW łódz­

kich przeprowadzą komisje wydziału zdrowia. 
Zwrócą one szczególną uwagą na czystość miejsc 
ustępowych, śmietnlkóW, klatek •chodowych, 
podwóre i t. d. Lustracje te nie mają nic współ-jj 
nego z akcją porządkowania miasta, którą w dal­
szym ciągu prowadzi energicznie starostwo 
grodzkie. 

• • • 
KURS PRZYGOTOWAWCZY DLA PIELĘ­

GNIAREK rozpocznie sią w dniu 1 października 
i trwać będzie do 20-go grudnia. Na kurs zapisało 
sią 75 kandydatek. Wykłady odbywać sią będą 
w szpitalu Anny Marii. 

• » • 
KONTROLA WAG, odważników i miar pro-

wędzona jest w dalszym ciągu w Łodzi. Ma °na 
na celu stwierdzenie, czy wagi 1 miary, znajdują­
ce sią w użyciu nie mają przestarzałych cech. 
Dotąd sporządzono ponad 50 protokułów oraz za­
kwestionowano tyleż wag za przedawnienie cech 
legalizacyjnych. 

» • • 
DZIŚ, 28-go b. m. do rejestracji rocznika 

1920—21 stawić się winni mężczyźni zamiesz­
kali na terenie V-go komisariatu policji o nazwi­
skach na litery R, S, o r az zamieszkali na terenie 
XIV komisariatu, o nazwiskach na literyj I, J, K, 
L, Ł, M. Rejestracja odbywa się w wydziale woj­
skowym zarządu miejskiego przy AL Kościusz­
ki Nr. 19. 

Uchwała gospodyń wiejskich 
P. wojewoda łódzki Henryk Józew­

ski otrzymał w dniu wczorajszym na­
stępujące pismo: 

„Zgodnie z uchwałą Zarządu z dnia 
24.IX. r. b. Wojewódzka Organizacja 
Kół Gospodyń Wiejskich w Łodzi meldu­
ję Panu Wojewodzie swoją gotowość 
do wykonania wszelkich prac pomocni­
czych, związanych z obecną sytuacją 
Państwa." 

Przygotowania techniczne do wybo­
rów parlamentarnych trwają. Wczoraj 
donieśliśmy o pierwszym etapie wyło­
nienia delegatów do okręgowych zgro­
madzeń wyborczych, z ramienia organi­
zacyj zawodowych pracowników iizycz 
nych i umysłowych. Drugi etap nastąpi 
jutro, 29 b. m. Tego dnia delegatów w 
liczbie 153 dla wszystkich trzech okrę­
gów wyznaczy tymczasowy prezydent 
miasta po zasiągnięciu opinii tymczaso­
wej rady miejskie], oraz trzech delega­
tów dla okręgu 15 wyznaczy senat Wol­
nej Wszechnicy Polskiej. Dalsze kolej­
ne wybory delegatów odbędą się w dn. 
30 b. m. i 3 października. Posiedzenia 
zaś okręgowych zgromadzeń wybófr 
czych. na których ustalone będą listy 
kandydatów na posłów, odbędą się w 
dniu 13 października. 

Wczoraj po południu rozplakatowane 
zostały obwieszczenia o podziale miasta 

1 na obwody głosowania z wyznaczeniem 
adresów lokali obwodowych komisyj 
wyborczych. W tych lokalach wyłożone 
będą do przeglądu publicznego spisy 

kim tempie. Zakończone będą one całko­
wicie w nadchodzącą niedzielę. 

Na podstawie materiałów, dostarczo­
nych przez właścicieli nieruchomości, 
obliczono liczbę wyborców do sejmu. 
Wynosi ona w Łodzi 372.350. A ponie­
waż miasto podzielone jest na 226 obwo­
dów — na jeden obwód przypada prze­
ciętnie 1648 wyborców. W roku 1935, 
podczas poprzednich wyborów, było w 
Łodzi 347.631 wyborców przy 204 obwo­
dach. Przeciętnie na 1 obwód przypa­
dało więc 1704 wyborców. 

• • • 
W dniu wczorajszym główny komi­

sarz wyborczy mianował przewodniczą­
cych i zastępców wojewódzkich kole­
giów wyborczych do senatu. Przewod­
niczącym kolegium wyborczego na wo­
jewództwo FÓdzkie został dr. Antoni To­
maszewski, zastępcą — inż. Wacław 
Wojewódzki. 

Jak wiadomo, wybory do senatu 
składają się z dwuch odrębnych czynno-

Coraz mniej strajków w Polsce 
Najczęściej wybuchają zatargi w p r z e m y ś l e w łók ienn iczym 

Dane, dotyczące liczby strajków w 
Polsce w I kwartale r. b. stwierdzają 
znaczny spadek zarówno hczbv straj­
ków, jak zakładów objętych strajkami 
oraz liczby strajkujących robotników. W 
okresie sprawozdawczym zanotowano 
bowiem 324 strajków, które objęły 2030 
zakładów pracy oraz 87.186 strajkują­
cych robotników wobec 355 strajków 
w 5258 przedsiębiorstwach i 102.1S3 
strajkujących w poprzednim kwartale. 

Z gólnej liczby strajków przypada 
na rolnictwo 11, na górnictwo 12, na 
przemysł mineralny 29. metalowy 26, 

nia 1 wybór delegata do wojewódzkie­
go kolegium wyborczego. Drugim eta­
pem jest zebranie wojewódzkiego kole­
gium i wybór senatorów. Województwo 
łódzkie wybiera 5 senatorów. 

W najbliższym czasie miasto podzie­
lone zostanie na obwody głosowania do 
senatu. Prace nad tym już zostały roz­
poczęte. Każdy obwód liczyć będzie od 
90 do 120 wyborców do senatu. W. dniu 
23 października odbędą się zebrania wy­
borców w e wszystkich obwodach. Naj­
prawdopodobniej Łódź podzielona bę­
dzie na 80 obwodów wyborczych do se­
natu. A ponieważ każdy obwód wybiera 
jednego delegata do wojewódzkiego ko­
legium wyborczego, m. Łódź reprezen­
towane będzie w kolegium przez 80 osób 

Bezpośrednio po dokonaniu podziału 
miasta na obwody, powołani będą prze­
wodniczący zebrań obwodowych senac­
kich. Powołają ich przewodniczący o* 
kręgowych komisyj wyborczych do sej­
mu. 

Donosiliśmy już, iż rejestracja wy­
borców do senatu została zakończona.— 
Obecnie na listy wyborców wpisani będą 
jeszcze ci, którzy mają czynne prawo 
wyborcze z tytułu piastowania stano-

( wisk w różnych instytucjach I organlza-
włókienniczy. 49, drzewny 48. spoźyw-J ciach. W ten sposób liczba wyborców 
czy 27, odzieżowy 32. oraz na prze- d o senatu znana" będzie dopiero za kilka 
mysł budowlany 22. Największa liczba! d n i - Według prowizorycznych obliczeń 

i — * - _ _ t _ i _ rtf\i\r\ n J 1 i r\ o er z a kładów pracy objętych strajkami przy 
pada na przemysł włókienniczy, miano­
wicie 714 przedsiębiorstw, największa 
liczba strajkujących objęła lówmeż prze 
mysł włókienniczy — 47. 069 osób. 

Liczba straconych wskutek strajków 
robotniko-dni wynosiła w I kwartale 
r. b. 352,125, z czego blisko połowa, 
gdyż 171,731, przypada na przemysł 
włókienniczy. 

a 

wyniesie ona około 8000. W roku 1935 
liczba wyborców do senatu wynosiła 
5200. Tak znaczna różnica tłumaczy się, 
jak nas informują, tym, że w ciągu ostat 
nich dwuch lat dużo osób zostało odzna­
czonych krzyżami 1 orderami, co daje 
prawo wyborcze do senatu, jak również 
tym, że w ciągu tych dwuch lat zwięk­
szyła się liczba mieszkańców, posiadają­
cych dyplomy z ukończenia wyższych 
uczelni, (i) 

awoły wanie do bojkotu wyborów 

„ in 
PAŹDZIERNIK 

ROBERT AMD HIS 4 BEAUTIE3 
Atrakcja świa towa 
LAMBETH WALK 
Najnowszy przebój taneczny 
V KARUZELA ? 

jest przestępstwem, przewidzianym 
za które grozi kara do 2 lat 

Z uwagi na zbliżający sie termin w y ­
borów do Sejmu i Senatu należy przy­
pomnieć, że Sąd Najwyższy wyrokiem 
z dnia 22 maja 1936 r. (N. 3 K 173/36, 
Nr. Zbioru orzeczeń 431/36) orzekł co 
następuje: 

„Organami Państwa Polskiego, po­
zostającymi pod zwierzchnictwem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, sa obok Rzą­
du, Sił Zbrojnych, Sądów i Kontroli 
Państwowej. Sejm i Senat (art. 3 Kon­
stytucji). Sejm sprawuje funkcje usta­
wodawcze i kontrole nad działalnością 
Rządu oraz ustala budżet i nakładanie 
ciężarów na obywateli (art. 31 Konsty­
tucji). 

Senat rozpatruje budżet i projekty 
ustaw, uchwalone przez Sejm. uczestni­
czy w wykonywaniu kontroli nad dłu­
gami Państwa i bierze udział w roz­
strzyganiu wymienionych w ustawie 
spraw (art. 46 Konstytucji). Sejm skła­
da się z posłów, a Senat z senatorów, 
do pierwszego w całości, a do drugiego 

1 A A. A A -A. A 

częściowo wybranych przez posiadają­
cych prawo wybierania obywateli (aft. 
32, 33 i 47 Konstytucji). Obywatele win­
ni są Państwu wierność oraz rzetelne 
spełnianie nakładanych przez nie obo­
wiązków (art. 6 Konstytucji). \ 

Z wyszczególnionych postanowień 
Konstytucji jest widoczne, że Sejm 1 
Senat należą do zasadniczych i głów­
nych elementów ustroju państwowego. 
Możność ich istnienia jest zatem jedną 
z podstaw prawidłowego funkc|Onowa-
nia aparatu państwowego. Dokonanie 
wyborów posłów i senatorów iest ko­
niecznym warunkiem istnienia Sejmu i 
Senatu, a w związku z tym prawo oby­
watela do udziału w wyborach jest je­
dnocześnie jego obowiązkiem obywatel­
skim, który musi być rzetelnie wyko­
nany. Sposób dokonania tego obowiąz­
ku określiły ustawy w ordynacjach w y ­
borczych do Sejmu i Senatu (Dz. U. 
47/35, poz. 319 i 320) oraz oparte na 
tych ustjuyach^^ rozporządzenia wyko-

Opieka nad dzieckiem opuszczonym 
Znamienny okólnik p. w o j e w o d y Józewsk iego 

Wi dniu wczorajszym p. wojewoda 
łódzki wydal okólnik w sprawie opieki 
nad dzieckiem opuszczonym. Okólnik 
stwierdza, iż badania prowadzone w 
wielu ośrodkach województwa łódzkie­
go wykazały, iź opieka nad dzieckiem w 
rodzinach zastępczych jest niewłaściwa. 
Dziecko jest pozostawiane same sobie, 
nie uczęszcza często do szkoły, jest i le 
odżywiane, a nadto wykorzystywane do 
pracy fizycznej. 

Dzieje się to wskutek braku kontroli 
M ttSWft samorządu, w złym dfltarze 

rodzin zastępczych i t. d 
Okólnik zaleca, by wydziały woje 

wódzkie i zarządy miast uregulowały 
sprawę kosztów utrzymania dzieci przez 
rodziny zastępcze, jak również, by zwró 
ciły baczniejszą uwagę na rodziny, któ­
rym powierza się dzieci. Specjalne in­
struktorki - higienistki, zaangażowane 

przez wojewódzki komitet pomocy dzie­
ciom i młodzieży, będą nadto sprawować 
nadzór nad należytym wychowaniem i 
opieką nad dziećmi, 
dżinom zwtej*czym, 

powierzonymi 
0 

ro-

w art. 156. K.K., 
więzienia 

nąwcze (Dz. U. nr 48/35. poz. 324 -326 
i 49/35, poz. 327—328). 

Nawoływanie do nlebrania udziału 
w głosowaniu do Sejmu i Senatu godzi 
w autorytet porządku prawnego, usta­
nowionego przez Konstytucje, a bliżej 
określonego 1 unormowanego wymie­
nionymi ustawami, rozporządzeniami Mi 
nistra Spraw Wewnętrznych i zarzą­
dzeniami Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, zmierza do sabotowania I spa­
raliżowania wyborów, a przeto do prze­
ciwdziałania przepisom ustawowym I 
prawnym rozporządzeniom władzy, re­
gulującym te wybory, oraz zmierza do 
przeciwdziałania powstaniu przez w y ­
bory Sejmu i Senatu, których istnienie 
i funkcjonowanie jest jedrym z elemen­
tów ustroju państwowego, a zatem do 
przeciwdziałania konstytucji. Brak w u-
stawach zagrożonego sankcja nakazu 

udziału w głosowaniu do Seimu i Sena­
tu nie pozbawia nawoływania do nle­
brania udziału w tym głosowaniu cech 
przestępstwa, albowiem istota występ­
ku z art. 156 k. k. polega na nawoływa­
niu do nieposłuszeństwa lub przeciw­
działania przepisom prawnym w grani­
cach nieprzestępnej działalności (por. 
Zb. O. 90/33). Reasumując powyższe, 
należy stwierdzić, że publiczne nawoły­
wanie w wyżej określonym celu do nle­
brania udziału w głosowaniu do Sejmu 
1 Senatu stanowi występek z art. 156 
k. k." 

Art. ten głosi: 
„Kto publicznie nawołuje do niepo­

słuszeństwa lub przeciwdziała i!a usta­
wom lub prawnym rozporządzeniom 

władzy, podlega karze wlezienia do lat 
2 lub aresztu do lat 2." 
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Z a b i ł ż o n ę z z a z d r o ś c i 
Krwawa tragedia maSzeńska.-Sąd skazał 

Wagenknechta na 8 lat wS<ązienia 
Przed sądem okręgowym odpowia­

dał wczoraj 33-letni Edward Wagen-
knecht, z zawodu elektromonter, oskar­
żony o zabójstwo swej żony —- Janiny. 

Rozprawie przewodniczył wicepre­
zes Olszewski w otoczeniu sędziów Świ 
narskiego i Miętkiewicza. Oskarżenie 
wnosił prok. Osuchowski, broniła adw. 
Brodzka. Z powództwem cywilnym o 
symboliczną złotówkę wystąpiła matka 
denatki. 

Oskarżony i jego ofiara pobrali się 
w roku 1929 i zamieszkali u jego rodzi­
ców. Mieli jedno dziecko — obecnie li­
czącą siedem lat Daniele i niemal od 
pierwszej chwili żyli w niezgodzie. Wa 
genknecht był człowiekiem mocno ner­
wowym w dodatku złe ustosunkowanie 
się do niego teściowej spowodowało, że 
niesnaski w rodzinie nie ustawały. 

Denatka pracowała zarobkowo. Mąż, 
stale o żonę zazdrosny, wręcz zmusił 
ją do porzucenia pracy, a gdy potern 
dostała inną pracę, nachodził ją często, 
szpiegował I t. d. 

W tej atmosferze nieustającej podej 
rzliwości powstała plotka i ta plotka 
doprowadziła do tragedii. 

W dniu 12 czerwca r. b. przybyły 
do żony oskarżonego pod jego nieobec 
ność jej dwie przyjaciółki i polnformo 
wały ją z typową w takich wypad­
kach „serdecznością", iż widziały Jej 
męża spacerującego pod rękę z jakąś 
kobietą. 

Podejrzewana stale o zdradę kobie­
ta oświadczyła, że ma tego wszystkie 
go dość i tegoż dnia wyprowadziła się 
do mieszkania swej matki przy ul. Łą­
kowej. 

Zrozpaczony mąż nachodził teraz 
żonę i błagał ją, by wróciła do domu. 
Gdy widział, że jego prośby są darem 
ne — począł żonie grozić. 

W dniu 6 lipca denatka, powiado­
miona o przybyciu męża — zamknęła 
przed nim drzwi i schowała się do sza­
fy. Wagenknecht wybił szybę, dostał 
się do mieszkania, wyciągnąt żonę z 
szafy i, trzymając ją za szyję — żądał 
powrotu. Gdy i teraz mu odmówiła — 
wydobył rewolwer i strzelił w kierun­
ku nieszczęśliwej kilkakrotnie. Dwie 
kule trafiły w twarz, a Jedna w głowę. 

Janina Wagenknecht padła trupem 
na miejscu. 

Źonobójca oddał się potem sam ^ 
ręce policji. 

Oskarżony przyznał się do winy i 
wyjaśnił, iż do tragedii doprowadziła 
teściowa, która stale namawiała córkę 
do opuszczenia go. Gdy mieszkali ra 
zem, nieraz błagał ją, by się nad nim 
nie znęcała i nie dawała mu powodów 
do zazdrości, której opanować w sobie 
nie mógł. Ale żona w takich wypad­
kach traktowała go jak wariata. Był 
chory na nerwy — to prawda — i mu 
siał się leczyć, a stosunki w domu wpły 
wały na pogorszenie jego stanu. Całe 
pieniądze oddawał żonie, która część 
dawała swej matce, nie wydzielając mu 
niemal ani grosza. Był bliski samobój­
stwa, ale Jeśli życia sobie nie odebrał 
któregoś dnia, gdy zakładając antenę 
chciał się rzucić z dachu — to tylko dla 
tego, bo nie chciał, by teściowa tryum­
fowała, że „ten wariat skończył ze so­
bą". 

Sąd po przesłuchaniu licznych świad 
ków wydał w godzinach wieczornych 
wyrok, na mocy którego Edward Wa­
genknecht został skazany na 8 lat wię­
zienia, z zaliczeniem aresztu prewen 
cyjnego. (1) 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniami 27) 

Dziś, w środa, o godzinie 8.30 wlecaorea 
„W perfumerii". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dzid, w środą, o godzinie 8.15 wiecz. sztuka 
Perzyńikiego „Aszantka". 

Godzina Polskiego Radia w Europie 
Wszyscy słuchali koncertu Paderewskiego , nadawanego przez 

s tacje europejskie i amerykańskie 
przekonanie, że między 20.00 a 21.00 w 
niedzielę mato kto w Europie będzie slu-

dano przez rozgłośnie amerykańskie. chał innego programu, prócz programu 
W Europie zainteresowanie było nie nadawanego przez polskie stacje. Prze-

mniejsze. Zarówno prasa codzienna j powiędnie te sprawdziły się, gdyż rze-

Zgodnie z zapowiedzią, Ignacy Pade- z najbardziej atrakcyjnych programów 
rewski po raz pierwszy grał w studio radiowych, jaki w ostatnich czasach na-
radiowym, specjalnie dla radiosłuchaczy 
amerykańskich i polskich. Koncert ten 
wzbudził olbrzymie zainteresowanie w 
całym świecie. 

Już od kilku tygodni prasa amery­
kańska przepełniona była informacjami 
na temat koncertu Paderewskiego, któ­
ry reklamowany był w Stanach Zjedno­
czonych przez największe towarzystwo 
radiofoniczne U.S.A. znane pod nazwą 
National Brcadcasting Company, dys­
ponujące około 170 stacjami nadawczy­
mi i obsługujące około 25 milionów radio­
słuchaczy w samych Stanach Zjednoczo­
nych. Ponieważ jednak towarzystwo to 
rozporządza również stacjami krótkofa­
lowymi, słuchanymi szczególnie chętnie 
w Południowej Ameryce — liczba słu­
chaczy jest jeszcze większa. Na pod­
stawie głosów prasy, przed koncertem 
Paderewskiego opisujących olbrzymie 
zainteresowanie radiosłuchaczy amery­
kańskich, można sądzić, że był to jeden 

wszystkich krajów europejskich, jak i 
specjalne tygodniki radiowe, zapowiada­
ły obszernie koncert Paderewskiego, 
podkreślając, że słuchacze mogą słuchać 
tego koncertu tylko za pośrednictwem 
jednej z dziewięciu stacyj nadawczych 

czy wiście według otrzymanych przez; 
Polskie Radio infonnacyj z różnych sto- ' 
lic europejskich, publiczność radiowa 
słuchała w niedzielę prawie wyłącznie 
Polskiego Radia. 

Była to prawdziwa godzina polska 
= ^ w c ^ w r ^ ^ h ^ h , c h a c z y w całej Europie. 

abinef roenfgenowski 
szpitalu miejskim św. Józefa 

przy ul. Drewnowskie j 

flh?p'?anlB wyborów 
eto rady miejskie! nastąpić ma 

w plątrk 
Jak już donosiliśmy, pojutrze ocze­

kiwane jest zarządzenie p. wojewody 
łódzkiego, rozpisujące wybory do rady 
miejskiej w Łodzi. W myśl nowej ordy­
nacji wyborczej, zarządzenie to będzie 
zawierało tylko datę rozpisania wybo­
rów i datą glosowania. Natomiast no­
minacje przewodniczących głównej i 
okręgowych komisyj wyborczych oraz 
podział miasta na okręgi wyborcze ogło­
szony będzie dopiero w kilka dni póź­
nie.. 

Informują nas, że w razie rozpisania 
wyborów w przewidzianym terminie, dla 
wyborów do rady miejskiej utrzymane będą tc cante lokale obwodowych komi­
syj wyborczych, penieweż ilość obwodów 
glosowania do rady miejskiej będzie 
identyczna z ilością obwodów głosowa­
nia do sejmu. 

Wszystkie czynności techniczne wy­
konywać będzie miejski referat wybor­
czy. 

fiy^urjf aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

L, Steel cl (Limanowskiego 37), Sz. Jankielewicz 
(Stary Rynek 9), T. Staniclewicz (Pomorska 91), 
A. Borkowski (Zawadzka 45), B. Głuchowski 
(Narutowicza Nr. 6). St. Hamburg i S-ka (Głów­
na Nr. 50). L. Pawłowski (Piotrkowska 307) 

Wczoraj odbyła się w szpitalu miej­
skim św. Józefa przy ul. Drewnowskiej 
uroczystość otwarcia nowego gabinetu 
roentgencwskicjfo, W uroczysto td 

wzięli udział pi^jdstawiciele zarządu 
miejskiego, świata lekarskiego i dyrek­
torzy szpitali łódzkich. 

Uroczystość zainaugurował krótkim 
przemówieniem okolicznościowym k*. 

Dominik Kaczyński, podkreślając, że te­
go rodzaju gabinet roentgenologiczny, 
jaki otrzymał szpital św. Józefa jest 
pierwszy w Lodzi. 

Następnie obecni zwiedzili gabinet, 
w którym objaśnień udzielał dr. mjr.,1 
Helwig. 

Składa się on z jednego pokoju więk­
szego, w którym zainstalowano składany 
aparat Roentgena z rozdzielczym sto­
łem elektrycznym oraz przyborami uzu-

Eełniającymi i specjalną komorą wyso-
iego napięcia. Dwa następne pokoje 

zajmuje ciemnia fotograficzna z apara­
tem do wywoływania i utrwalania klisz. 
Koszt urządzenia gabinetu wynosił 
40.000 złotych. (i). 

ŚRODA, dnia'28-go września 1938 r . 
6.15—6 20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"*1, 

6.20—6.45: Muzyka (płyty) 6.45—7.00: Gimna­
styka. 7,00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00l 
Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry Roz­
głośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Seredyń-
skiego. 8.00—8,10! Audycja dla szkół, 8,10- 11.00? 
Przerwa. 11.00—11.25! Audycja dla szkół: „ Jak 
Małgosia mała z brudaska czyścloszkiem się sta­
ła' ' — słuchowisko Lucyny Krzemienieckiej dla 
dzieci młodszych. 11.25—11.57; Płeitai w wyko­

na niu Beniamina Gigli (płyty). 
11.57—12.03: Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa 13.00—13.45: 
Przerwa. 13.45—14.15: Z twórczości Piętro Mat-
cagni'ego (płyty). 14.15—14.20: Łódzkie wiado­
mości giełdowe, 14.20—15.15: Muzyka obiado­
wa (płyty). 15.15—15.45: Audycja dla dzieci: 
1) Opowieść o ławce szkolnej — wygłos Leon 
Sroka; 2) Muzyka )plyty). 15.45—16.ÓÓ: Wiado­
mości gospodarcze. 16.00—16.25: Sekstet Stefana 
Rachonia. 16.25—16.45: Audycja konkursowa P. 

R. 16.45—17.00: Odczyt wojskowy. 
17.00—17.50: Podwieczorek przy głośniku. Orkie­

stra salonowa Marka Webera, W'edeń»ka 
Orkiestra taneczna, chór Dana 1 Jan Kie­
pura (piosenki). 

17.50—17 55: O wszystkim po troszku. . 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10: tle prądu zużywa moja lampa elełt-

tryczna? — Imż. Kaz. Monlkowekl. 
18.10—18.45: Recital wiolonczelowy Dezyderiu-

sza Danczowsklego przy fortepianie Włady­
sław Raczkowski. 

18.45—19.00' „Nieznany kraj"—fragmect i książ­
ki Zofii 'Kossak (z Katowic). 

19.00—19.20: Pieśni polskie w wykonaniu Wandy 
Roesler-Stokowskiej, akompaniuje Marian 
Sauer (z Poznania). 

19.20—19.30 Pogadanka aktualna. 
! 19.30—20.40: Koncert rozrywkowy w opracowa­

niu Ferdynanda Kowalika 1 Stanisława So­
leckiego: Wykonawcy: Ork. Rozgł. Poznań­
skiej, Juliusz Bieńkowski — tenor, Hieronim 
Szperka i Marian Sauer — 2 fortepiany, Eu­
geniusz Raabe — skrzypce (z Poznania). 

W przerwie: Wesoły kwadrans w oprać. Stani­
sława Sojeckiego (z Poznania). 

20.40—20.50: Dziennik wieczorny. 
20.50—20.55: Pogadanka aktualna. 
20.55—21.05:„Stra|k jako środek watki robotni­

ków" — felieton wygłosi mgr. K. Lipnicki. 
21.05—21.10: Przerwa. 
21.10—21.50: Koncert chopinowski w wyk. Hen­

ryka Sztompki (Tr. do Włoch). 
21.50—22.00: Wiadomości spOTtowe. 
22.00—22.05 Wiadomości sportowe lokaln. . 
22.05—23.00: Melodie taneczne (płyty). 
23.00—23,05 Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30—SZTOKHOLM: „Wiedeń — Budapeszt"— 

potpourrł. 
19.30—LIPSK: „La Hnta glardlnlcra" — opera 

Mozarta (tr. z Opery DrezA). 
20.30—PARIS P.T.T.: ,,1'Opera du Gueux" — k o ­

media muz. Milhauda. 
20.30—STRASBURG: Koncert symfoniczny. 
20.25—PRAGA) „Święty Wacław*' — oratorium 

Foerstera. 
21.00—RADIO PARIS: „Na paryskiej lali"—kon­

cert rozrywkowy. 
20.55—DROITWICH: Koncert symf. z Oueena 

Hallu.. 
21.20—BUDAPESZT: Koncert orkiestrowy. 
21.30—FRANKFURT: Koncert Chopinowski w 

wykonariu Jana Straussa. 
21.30—RZYM: Koncert symfoniczny. 

PIERWSZA 
AKTORKA 
ŚWIATA 

w największym 
przeboju 
sezonu 

E B E L " 
wkrótce 
oszołomi 
Lódź 

SALA FILHARMONII Tel. LM3-S1. 
Od piątku, dnia 30 b. m. cii poniedziałku 3 paź­
dziernika włącznie ciuzlcnnle o godz. 9.3C wlecz, 
w sobotę 1 niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 9.30 w, 

4 dni gośctuin . l i występów 
„TEATRU „816" W WARSZAWIE 

z udziałem najpopularniejszej śpiewaczki polsk. 
LUCYNY SZCZEPAŃSKIEJ 

w jej bohatersklej-tyt. roli operetki w 3 akt. 
J a m o 

P . t . „KRYSIA LEŚNICZANKA" 
przy współudziale znakomitych ar tys tów war­
szawskich lak KAROL BENDA, J. Kraszewska, 
S. Woliński, T . Zawkrzewskl , .). Orwlcz-Czar-
necka, T. Andrzejewski, T. Mllskl, Biernacki 

oraz BALET OSTROWSKIEGO. 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

REWELACJE W TABAR1NIE. 
Dyrekcja „Tabarinu" zapowiada w paździer­

niku na czele swego programu światową atrak­
cję Robert I jego 4 panie, Oulntet taneczny, 
który jest dumą wszystkich varlete międzyna­
rodowych. Robert poza swoim atrakcyjnym 
Repertuarze nauczać będzie Łodzianki i Łodzian 
jak się tańczy najnowszy przebój „Lambeth-
Walk", który namiętnie tańczą w Paryżu, Bu­
dapeszcie i Londynie. 

Milą niespodziankę sprawia dyrekcja w po­
staci KARUZELI. Zaoowiadaiac Ludowa Zabawę 
po Programie 
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Pokój socjalny panuje w Szwecji 
Monarchia, w której rządzą socjaliści. —Całkowita apolityczność 
związków zawodowych.—Trybunał pracy rozstrzyga wszystkie spory. 

Kraj, gdzie nie ma strajków 
Przed kilku tygodniami w opactwie 

Pontigny we Francji, w którym systema­
tycznie odbywają się zjazdy mężów sta­
nu, polityków, działaczy społecznych i 
pisarzy wszystkich kierunków i orienta-
cyj — na kolejnym zjeździe rozstrząsane 
było zagadnienie, w małym tylko stopniu 
znane w Europie — zagadnienie socjalne 
w Szwecji. Jak się okazuje w żadnym 
kraju t. zw. pokój socjalny nie stał się 
do tego stopnia rzeczywistością, jak w 
tym niewielkim kraju północnym. 

Szwecja jest monarchią, a rządy spra 
wują w kraju od wielu lat socjaliści. I 
nigdy, od wielu, wielu lat nie notowano 
w kraju tym jakichkolwiek konfliktów 
na tle ekonomicznym i społecznym. Dla 
czego tak się dzieje? Dlaczego Szwecja 
jest taką oazą pokoju? Szereg danych, 
które przytoczono w Pontigny, dają 
interesującą odpowiedź na te pytania. 

ZwązM robotników 
i pracodawców. 

Szwedzka organizacja syndykalistycz 
na liczy w chwili obecnej 850.000 człon­
ków, co.biorąc pod uwagę, iż i:raj cały 
ma niespełna 6 milionów 6 milionów miezkańców! 
jest cyfrą wręcz rekordową. Niemal jed-j ^ b ć i l k o d o koniunktury, 
na piąta catej ludności jest zrzeszona w 

Inależytego zorganizowania robotników 
i pracodawców w tej dziedzinie prze­
mysłu. Na 1 stycznia 1937 roku istniało 
w Szwecji 7044 układy zbiorowe, które 
regulowały stosunki wzajemne 28.129 
pracodawców i 769. 172 robotników. 

Istnieje specjalny 

trybunał pracy 
powołany w roku 1928, którego zadaniem 
jest autorytatywna interpretacja ukła­
dów zbiorowych. Wszyscy członkowie 
trybunału mianowani są przez rząd. 
Wchodzą do niego trzej członkowie 

neutralni i po jednym przedstawicielu 
ktżdej ze stron. Naruszenie układu zbio­
rowego są karane w ten sposób, że ro­
botnik, kory złamie układ płaci 200 ko­
ron kary, zaś pracodawca, który .złamie 
układ płaci tyle razy po 200 koron, wie­
lu ma robotników. To spowodowało, ze 
konflikty socjalne przestały zupełnie nie 
mai istnieć w tym kraju. 

Zagadnienie wysokości płac jest bar­
dzo ciekawe. Określił je prezes SGT 
Lundbergh w sposób następujący: 

— Dążymy do maksymalnych zarob­
ków, zgodnych z faktyczną koniunkturą 
ekonomiczną. Płaca musi być niezależna 
od cen artykułów spożywczych, zależna 

nie działa się krzywda, ale równoczes- j albo druga strona zamierza proklamo-
nie o to, by nie niszczyć przedsiębłor-j wać lokaut — musi powiadomić o tym 

jodneczy 7135 syndykatów t.j. związków 
zawodowych. Po za SGT nie ma w. kra­
ju innej organizacji zawodowej, Charak* 
teiystyczną cechą szwedkiego SGT jest 

•zdecydowana apolityczność. Więk­
szość członków SGT jest wprawdzie ró­
wnocześnie członkami szwedzkiej partii 
socjal-demokratycznej, nie mniej związ­
ki korzystają z całkowitej autonomii 
kroczą swoimi drogami i na terenie 
związków polityką zajmować się nie 
można. 

Równocześnie syndykalizm szwedz­
ki skrupulatnie przestrzega neutralności 
politycznej i stoi na stanowisku obrony 
interesów zawodowych w ramach istnie­
jącego ustroju. Charakterystyczna jest 
odpowiedź prezesa szwedzkiej SGT, 
Lundbergha na pytanie, jaki jest stosu­
nek SGT do uspołecznienia 
przemysłu 

mm. 

Pod 
ci jest zrzeszona w , w y ^ k j p | a c w okresie ekonomicznej de-! bądź za pośrednictwem arbitra, 

jednej organizacji zawodowej. Robotni-1 / e 8 J . m C g , b y o d b i ć s i e u J e i n n i c n a ^ trów takich jest w całej Szwecji 
cza organizacja syndykahstyczna (SGT) | m ; e i y C i a ekonomicznego. I o d w r o t a i e -

automatyczna obniżka płac, gdy przed­
siębiorstwo pracuje dobrze, byłaby nie­
sprawiedliwością społeczną. Naszym za­
daniem jest dbać o to, by robotnikowi 

stwa, w którym on pracuje. 
To oświadczenie jest bardzo znamien 

ne i, zdaje się, jedyne w Europie. 
W Szwecji obowiązuje 48-godzinny 

tydzień pracy, ale pracodawca ma pra­
wo zatrudnić robotnika, bez specjalnego 
zezwolenia, jeśli jego przedsiębiorstwo 
tego wymaga, w ciągu dodatkowych 200 
godzin rocznie. Za te godziny dodatko­
we musi jednak robotnik otrzymać 
specjalne wynagrodzenie, o 50 proc. 
wyższe od normalnego. Jeśli pracodaw­
ca uważa, że jego przedsiębiorstwo wy­
maga więcej dodatkowych godzin pra­
cy rocznie musi zwrócić się o zezwolenie 
do Izby pracy. Gdy takie zezwolenie o-
trzymuje, robotnik, który zatrudniony 
jest powyżej 200 dodatkowych godzin ro 
cznie, otrzymuje za ten czas wyriagrodzej 
nie o 75 proc. wyższe od normalnego, j f*$^ 
Ilość dodatkowych godzin rocznie nie 
może jednak przekraczać 350. 

„Komitet rynku pracy" 
Gdy wygasa układ zbiorowy i jedna 

ze stron zamierza wprowadzić do nowe­
go układu pewne zmiany, może to uczy­
nić bądź drogą rokowań bezpośrednich, 

Arbł-
sied-

Arbiter stosuje jednak rozjemstwo 

przeciwnika i arbitra na siedem dni na­
przód. Nie może zdarzyć się taki wy­
padek, by robotnicy proklamowali strajk 
dziś z datą rozpoczęcia jutro, a tak samo 
nie mogą pracodawcy zaskoczyć lo­
kautem robotników. Za to przewidziane 
są specjalne kary, tak wielkie, że żadna 
ze stron nie odważy się ryzykować, 

Obie strony korzystają z pomocy; 
swych potężnych organizacyj. Szanse o-
bu stron w walce są więc równe, tym 
bardziej, że syndykaty dysponują takimi 
funduszami, że mogą przetrzymać, w 
razie potrzeby, nawet najdłuższy strajk 
w zupełnym spokoju. Właśnie dlatego, 
że szanse obu stron są równe, dążą one 
zawsze do pokojowego i polubownego 

aałatwienia wszelkich konfliktów. Z 
tych względów z inicjatywy obu organi­
zacyj, pracodawców i robotników, po­
wołany został do życia „Komitet rynku 
pracy", który ma za zadanie rozstrzygać 
wszystkie konflikty. 

Komitet ten składa sie z 5 członków 
neutralnych, nadto wchodzi doń po jed­
nym przedstawicielu każdej ze stron i po 
1 adwokacie każdej ze stron. Badanie 
warunków pracw a rynku, opracowy­
wanie przepisów, mających za zadanie! 
ochronę obu stron w czasie konfliktów 
pracy, „humanizacja konliiktów, zagad­
nienie przyjmowania i zwalniania robot-

• - ' - - i » — — - i — — dobrowolne, a nie przymusowe. Przymu- ników — oto niepełny wykaz zagadnień 
sowe rozjemstwo nie istnieje. Gdy kon- które rozstrzyga na swych sesjach „ko 
flikt staje się nieunikniony i gdy jedna mitet rynku pracy". 
strona zamierza proklamować strajk AL AL 

D z i e l e p e w n e g o a r t y K u ł u 
„Times** i ang ie l sk i e minis ters two spraw zagranicznych , 

Kto insp irował h i s toryczny artyłiuł, k tóry w y w o ł a ł 
wśelKne zamieszanie w ILuropie 

Publiczność,, a nieraz nawet sami 
dziennikarze, nie doceniają znaczenia 

j prasy. Mówi się nieraz o artykułach 
wielkiego i dziennikarskich, że żyją zaledwie kilka 

; godzin, a później wraz z numerem pisma 
ustępują na zawsze miejsca nowym in­
formacjom i nowym artykułom. A jed­
nak zdarzają się artykuły mające histo­
ryczne znaczenie. Artykuły, których au-
torowie wbrew pozorom, wbrew oficjal­
nym zaprzeczeniom, mieli rację, choć 
okoliczności zrazu przemawiały przeciw 
tej racji i przewidzieli odległy jeszcze 

! w danym momencie przebieg wypad­
ków. 

Do tego rodzaju artykułów należy 
słynny w momencie wybuchu konfliktu 
nlemlecko-czechosłowackiego wydruko­
wany artykuł wstępny „Times'a", dora­
dzający zarządzenie plebiscytu w Sude­
tach. Artykuł ten wywołał w prasie an­
gielskiej, francuskiej i innej całą po­
wódź płomiennych protestów, a angiel­
skie ministerstwo spraw zagranicznych, 
zwykle tak flegmatyczne i powściągli­
we, wystąpiło aż z dwukrotnym de-
menli w tonie niezupełnie przyjemnym 

Jako syndykalistę, ta sprawa mnie 
nie obchodzi. Jako socjalista jestem 

olennikicm uspołecznienia produkcji. 
Równolegle z potężnym rozwojem ru 

chu robotniczego, klorego fundusz w 
chwili obecnej wynosi około ćwierć mi­
liarda złotych, rozwinęła się nie mniej 
potęlną organizacja pracodawców, któ-
jpą obejmuje około 30,000 przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

T. zw. „prawo syndykalistyczne" by­
ło urnane przez organizację pracodaw­
ców jeszcze w roku 1906. Ustawowo za­
twierdzone zostało ono w roku 1936, 
kiedy parlament szwedzki powziął uch­
wałę, że we wszystkich sprawach, do­
tyczących warunków pracy i płac robot­
niczych związek pracodawców musi po­
rozumiewać sie z syndykatami robotni­
czymi. I co ciekawe — ani jeden praco­
dawca przeciwko temu nie zaoponował, 
a związek pracodawców wyraził nawet 
podziękowanie parlamentowi za rozwią-jdia wielkiego londyńskiego organu. 
zanic tego zagadnienia, które umożliwi' 
ło ustalenie się jaknajbardziej popraw­
nych stosunków pomiędzy pracodawca­
mi a pracobiorcami. Najdalej posunięta 
lojalność jest przestrzegana przez obie 
streny, Ani pracodawcy, ani robotnicy 
nie będą podejmowali żadnych kroków, 
skierowanych przeciwko sobie, o ile 
Uprzednio się nie porozumieją, czy ist­
nieje możliwość polubownego ustalenia 
tej czy innej sprawy. 

Głównym zadaniem syndykatów i or­
ganizacji pracodawców jest zawieranie 
układów zbiorowych. Syntem układów 
zbiorowych rozwinął się w Szwecji rów 
lolegle z rozwojem ruchu zawodowego* 
ty tej chwili system ten opanował cały 
tynek pracy. Tylko przemysł leśny sta­
dowi jeszcze wyjątek, a to wskutek nie-

Należy sobie bowiem zdać sprawcze 
znaczenia obszernego pisma o wielkim 
formacie, pisma, nie mającego, jak na 
stosunki angielskie, zbyt wielkiego na­
kładu — „Times" drukuje się mniej wię­
cej w 200.000 egzemplarzy — ale ucho-, 
uzącego za najpoważniejszy organ poli­
tyczny, niezależny mimo swoich sympa-
tyj konserwatywnych i czytany pilnie 
przez kola polityczne całego świata i 
przez całą inteligencję angielską. 

Redaktorem „Times'a" jest od lat 
15-tti Geolfrey Dawson. Liczy on dziś 
lat 64 i uchodzi obok Garvina, redakto­
ra naczelnego „Observera", za najzu­
pełniej niezależnego kierownika pisma, 
który może ustalać linię polityczną swe 
go organu bez względu na sympatie i 
interesy wydawców. Dawson był Już 

redaktorem naczelnym „Times'a" za cza 
sów, gdy właścicielem wielkiego pisma 
londyńskiego był lord Northcliffe, wielki 
przeciwnik Niemiec i zwolennik roze­
grania wojny aż do zwycięstwa, gdy 
tymczasem Dawson, nastrojony był po­
jednawczo I raczej sympatyzował z 
Niemcami. Wskutek tego między wy­
dawca a naczelnym redaktorem przy­
chodziło często do konfliktów, które do­
prowadziły w końcu do tego, że Dawson 
w r. 1919 wystąpił z „Times'a". 

Ale po Northcliffie właścicielką ,,Ti-
mes'a" została rodzina Astor, znana od 
dawna ze swoich proniemieckich synipa-
tyj. Dawson więc z chwilą gdy zwróco­
no się doń o powrót do pisma, mógł 
przyjąć tę propozycję,' nie obawiając się 
już tym razem żadnych nowych niepo­
rozumień. 

Redaktor naczelny „Times'a" ucho­
dzi za najlepiej poinformowanego dzien­
nikarza w Anglii. Ma bardzo wielu wpły­
wowych przyjaciół i ogromnie rozgałę­
zione stosunki. Mówią o nim, że nawet 
niemy w rozmowie z nim odzyskałby 
mowę i zwierzyłby się mu ze swoich 
tajemnic. Bilskim przyjacielem redakto­
ra „Times'a" jest minister spraw zagra­
nicznych Anglii, lord Hallfax. Fakt ten 
ma bardzo wielkie znaczenie. 

Dawson jest kolegą obecnego minis­
tra spraw zagranicznych z Oxford, gdzie 
tamten nosił nazwisko Edward Wood, 
zmienione potem wskutek powołania do 
Izby Lordów. Stosunki, łączące redak­
tora z ministrem, są powszechnie znane. 
Pewne londyńskie pismo humorystycz­
ne miało je na myśli, umieszczając ka­
rykaturę Dawsona z podpisem: „Nasze 
najznakomitsze medulm. Odczytuje naj­
tajniejsze myśli naszego rządu". Za Daw 
sonem widnieją na rysunku kontury po­
staci przypominającej lorda Iiallfaxa. 

W lipcu tego roku lord Haiifax, nie 
mogąc wybrać się swoim zwyczajem w 
dalszą podróż ze względu na napiętą sy­

tuację międzynarodową, spędzał week­
endy w swojej posiadłości w Yorkshire. 
Dawson bywał tam częstym gościem, a 
w rozmowach poruszano oczywiście naj 
bardziej aktualne tematy i metody 
rozwiązania, nieznane jeszcze i publicz­
ności a nawet światu politycznemu. 

Pewnego dnia zjawił się Dawson w 
redakcji i wezwał do siebie kierownika 
polityki zagranicznej „Times'a", którym 
jest Aubrey Kennedy. Zażądał napisa­
nia artykułu o kwestii czechosłowac­
kiej. Kennedy poinformował swego sze­
fa, że otrzymał wiadomości z biura pra­
sowego prezydenta ministrów na temat 
działalności Runcimana w Pradze. Daw­
son zrobił niecierpliwy ruch ręką i po­
wiedział: „Czesi nigdy nie będą mieli 
spokoju, jak długo będą mieli Niemców 
w państwie. Należałoby uwzględnić tę 
stronę problemu..." Kennedy przestra­
szył się, był bowiem zdania, że w ten 
sposób narazi się na szwank politykę 
Chamberlaina. Dawson nie pozwoiit mu 
dokończyć, „Oczywiście musiałoby się 
wyłączyć obszary niemieckie z Czecho­
słowacji. Niech pan napisze artykuł w 
tym duchu, w ten sposób, aby miał cha­
rakter niejako prywatnej Inicjatywy w 
dyskusji". 

W parę dni potem pojawił się artykuł, 
który wywołał niesłychaną burzę. Lord 
Runciman zagroził dymisją. Poseł cze­
chosłowacki w Londynie, Jan Massaryk, 
prosił swój rząd o odwołanie go. Wsku­
tek jego protestów angielskie M. S. Z. 
zdementowało dwukrotnie artykuł „lv 
mes"a". 

Ale tego samego dnia, w którym po­
jawił się słynny artykuł, dwaj przyja­
ciele, lord Halifax i Dawson, spotkali się 
na śniadaniu. Przypadkowi obserwato­
rzy byli świadkami bardzo serdecznej 
i przyjacielskiej rozmowy miedzy dwo­
ma kolegamL B 
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Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 
Niedziela, dn. 2 października r. b. o godz. 12-45 

w pol. 

z udziałem czołowych firm Warszawy i Łodzi, jak W a r s z a w a : Eberowa, (Toalety). A. Schol 
(futra), Maison „Mariette" (kapelusze), .,Ced:b" (kosmetyki) 1 szereg innych. 
Łódź: A. Ogórek (obuwie), „Hagry" (pończochy) i . inne.-Conferencier: Reż. Witold Zdzltowleckl 
Setki modeli zaprezentują premiowane piękności W-wy. J*j • 

ECHA 6Ł0SNEJ POLEMIKI PRASOWEJ 
ł l i s tor;a p e w n e g o w y w i a d u i s fa ł s zowanego listu z Pa­

ryża.—Wyrok b ę d z i e o g ł o s z o n y w czwartek 
Przed blisko pół rokiem znalazła się 

Tta wokandzie sadu okręgowego sprawa 
wytoczona przez wydawnictwo „Glos 
Poranny" redakcji dziennika „Orędow­
nik", w osobie redaktora odpowiedzial­
nego Władysława Maciąga, o zniesła­
wienie. 

Donosiliśmy już w związku z pierw­
szym terminem tego procesu, że istoto, 
sprawy byty liczne artykuły, w których 
„Orędownik" pomawia! „Głos Porań 

ny" o wysługiwanie się Kominternowi 
moskiewskiemu, o propagandę komuni­
styczną i t. d. 

Bezpośrednim asumptem do tych a-
taków był list, rzekomo napisany ręką 
barona Fabre Luce z Paryża, w którym 
ten ostatni, nawiązując do wywiadu c 
nim, umieszczonego w „Głosie Porań 
nym", oświadcza, iż wywiad ten był 
zmyślony, a korespondent paryski, któ­
ry wywiadu miał dokonać — jest komu 
nistą i agentem Komintcrnu. samo zaś 
pismo — komunistycznym. 

barona, a wywiad — był autentyczny. 
Przewodniczący trybunału postano­

wił w pierwszym terminie zarządzić 
przesłuchanie barona Fabre Luce w Pa­
ryżu. 

Zeznania, ściągnięte w Paryżu, oko­
liczność tę potwierdziły. 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na 
wokandzie sądu i została doprowadzo-

Zeznania tycli świadków obalały za­
rzuty „Orędownika". 

Jedynym świadkiem, który starał 
się zeznawać w duchu tez obrony był 
Oskar Weinberger, były urzędnik sta­
rostwa w referacie prasowym, zwolnioj 
ny zresztą już dawno z pracy państwo-
wej. 

Rzecznicy oskarżenia — adwokaci 
na do końca. Rzeczą obrony było prze-! Forclle i Paschalski — ze szczególną si 
_ . . _ 1 - t i _ ł _ _ i. .• J • - / jt! • • 1 „ n , . ; , . i , - , „ , prowadzić dowód prawdy, t. j . dowieść 
przed sądem, że zarzuty „Orędownika" 
były zasadne i nie gołosłowne. 

Sprawie przewodniczył sędzia Wiś­
niewski. Oskarżenie posiłkowe wnosili 
adw. Paschalski z Warszawy i Forelle. 
Bronili adwokaci, występujący stale v| ;nJ5^j« 
tego rodzaju procesach: adw. Kowalski 
i Grochowski. 

Jako świadkowie zeznawali kapitan 
dypl. Kazimierz Kowalski, zastępca na­
czelnika wydziału społeczno-politycz­
nego urzędu wojewódzkiego, p.' slnro-

ą i humorem zarazem zbijali rasistow 
skic argumenty obrony, wskazując swo­
im przeciwnikom, iż nie wolno z sądu 
robić ulicy, ani z ulicy — sądu. 

NADCHODZĄ 
WESELI 
UŚMIECHNIĘCI 
ROZBAWIENI 
NASI 
ULUBIEŃCY: 

Bodo 
Grossów na 
Dymsza 

w szampańskiej komedii polskiej 

W k r ó t c e 

w „Grand-Kinie" 

Wyr,ok w tej sprawie ogłoszony zo­
stanie w czwartek o godzinie 12 w. po - / 

Bezpośrednio po tej weszła na wo-
kondę sprawa druga'— z oskarżenia Je 
rzego Halamskiego-Hermana przeciwko 
Alaciągowi również o zniesławienie. 

1 w tej sprawie wyrok zostanie oglo sta Denys, oraz naczelnik Musiał - kie 
Okazało się, że ów list, umieszczony równik referatu bezpieczeństwa w sta- ,szony w czwartek w południe. (1) 

w „Orędowniku" nie był pisany ręką rostwie grodzkim. 

Pismo Benesza doP.P 
przywiózł samolotem specjalny kurier i ? p ; » f y s z n y , dr. Charous 

Specjalny kurier z Pragi, wiozący 
pismo Benesza do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej przybył wczoraj do 
Warszawy o godz. 2 po poł. 

Dobry Wieczór podaje następujące 
szczegóły tej podróży: 

O godz. 10.35 nastąpił start specjal­
nego samolotu z Pragi. Obsługę stano­
wili pilot czeskich powietrznych linij 
komunikacyjnych Pasik i radiooperator 
John. Jedynym pasażerem był p. dr. Cli. | 
Charous, radca czeskiego ministerstwa ! 

spraw zagranicznych. Samolot czeski 
po wystartowaniu z Pragi skierował sie 
do Ołomuńca, gdzie wylądował, zatrzy­
mując się przez dłuższą chwile. Start w 
Ołomuńcu nastąpił dopiero o godz. 12.30 
Samolot po przebyciu granicy polskiej 
przeleciał nad'Katowicami, kierując się 
do Warszawy. 

Parę minut przed godz. 2-gą nad lot­
niskiem okęckim ukazał sie czeski doi-
nopiat. Po zatoczeniu na znacznej wy­
sokości przepisowego koła. maszyna 
podeszła do lądowania. W chwilę póź­
niej samolot podrolował pod dworzec 
cywilny. 

Ciemnoniebieski, dwusilnikowy sa­
molot czeski przypominał nieco z wy­
glądu nasze pasażerskie „Leckhccdy". 

Jest to maszyna produkcji angiel­
skiej, typu „Air-Spcad". 6-cio miejsco­
wa o chowanym podwoziu. Szybkość 
przelotowa ok. 240 km. na godzinę, a 
więc. stosunkowo b. niewielka. 

Z otwartych drzwiczek kabiny wy- I 
szedł dr. Charous, wysoki, trzydziesto-
paroletni mężczyzna, obarczony teczką 
i wielkim rulonem, znaczonym olbrzy­
mimi łąkowymi pieczęciami. 

Na peronie było pusto. Czeskiego 
wysłannika powitał jedynie dyr. mjr. 
Makowski, jako gospodarz lotniska oraz 
attache prasowy poselstwa czeskiego w 
Warszawie dr. Heinrath. 

Dr. Charous niezwłocznie oczekują­
cym nań samochodem w towarzystwie 
dra Heinratha udał się do poselstwa 
czeskiego przy ul. Koszykowej. 

Pilot i radiooperator pozostali i,rzy 
maszynie. Obaj doskonale rozumieją- po 
polsku. Na zapytanie; jak diugo. trwał 
lot; pilot Pasik odpowiedz ia ł : " ' ' ' 

— Dwie godziny i parędziesiąt mi­
nut. 

Startując z Pragi do Warszawy sa­
molot zboczył na Ołomuniec. bv ominąć 
terytorium niemieckie. 

Po partigócfzinnyńl pobyfte 1 '^ . /War­
szawie wysłannik czeski powrócił sa 
molotsm do Pragi. 

l i l i i U < 
Czołowi lebEisafilec. 

stołeczni w a l c z ą z Ł o d z i ą 
Reprezentacja Warszawy na mecz lekkoatle­

tyczny z Łodzią przyjeżdża w składzie b. silnym, 
tek że niemal we wszystkich konkurencjach star-

Reprezentacja Łudzi 
na rnećż zapaśniczy z R z y m e m 

Łódzki Związek Atletyczny ustalił już skład 
reprezentacji Łcdzi na mecz międzymiastowy 
Łódź — Rzym, który odbędzie się w naszym 

tować będą reprezentacyjni zawodnicy polscy mieście w najbliższy wtorek 4 października o go-
z Gieruttą, Staniszewskim, Trojanowskim, Nojim, dzfrle 20-ej w sali polskiej Y.M.C.A przy ulicy 
Śliwaklem, SuUkowsklm, Łukhausem i Gburczy- Tiaugutia Nr. 3a. 
kiem. Skład ten przedstawia się następująco; waga 

W poszczególnych konkurencach Warszawa kogucia; Fnłccki (K.E.), waga piórkowa: Kulesza 
wystawia następujących reprezentantów: 100 i (IK.P.), waga lekka: Kawał Wł. (Wima), waga 
200 mtr. Trojanowski i Ładnowski (rezerwa Su- półśrednia: Slicki (I.K.P.), waga średnia: Hinc 
Ilkowski), 1.500 mtr. Staniszewski i Winecki, (Wima), waga półciężka: Dąbrowski (I.K.P.) i 
rez. Osiński, 5 kim. Nojl i Herman, rez. Osiński, waga ciężka: Jakubowski (I.K.P.). 
sztafeta 4 X 400 mtr. Śliwak, Zabierzowski, Koź- Mecz Łódź — Rzym dojdzie definitywnie do 
llcki i Metelski, sztafeta 4 X 100 mtr. Trojanów- skutku, gdyż Włosi przyjadą do Polski nie przez 
skł, Ładnowski, Sulikowski. Koźlicki; skok wdał: Czechosłowację jak uprzednio zamierzali, lecz 
Sulikowski i Morończyk; tyczka: Morouczyk i przez Niemcy. 
Gierutto; trójskok: Lukkaus i Sulikowski, kula: Zapaśnicy włoscy, którzy walczyć będą w 
Gierutto i Mank, dysk: Gierutto i Mank, oszczep: Łodzi, są wszyscy reprezentantami swego kraju, 
Gburczyk i Gierutto. przyczym należą oni do extra klasy światowej. 

W«bcc tak dobrego składu Warszawy spo. W tym reku pokonali oni Polskę w Rzymie 
dziewać się można b . dobrych wyników, JJrzy (w czerwcu) 15:7, Węgry 15:6, Jugosławię 18:3 

JcirzejomKa—szóstą 
tenis is tką świata 

Paryż , 2* września. 
Prezydent francuskie! lederacll tenisowe! 

PIcrrc Glljou ogłosił we wtorek swoją dorocz­
na listę klasyllkacyjną najlepszych tenisistów 
świata . Lista ta przedstawia sie następująco: 

Panowie : 1) Donald Budge (Ameryka), 2) 
J. Bromwlcli (Australia), 3) B. Riggs (Ameryka) 
4) A. W. Austin (Anglia), 5) Adrian Oulst (Au­
stralia), 6) Gene Mako (Ameryka), 7) Sldney 
Wood (Ameryka), 8) J . Hunt (Ameryka). 9) Ro-
derlch MenzcI (obecnie Niemcy). 10) Punec Ju ­
gosławia). 

Dalsze miejsca zajmują: Yamaglshl (Japonia) 
Parker - Falkowski (Ameryka) Hopraan (Au­
stralia!, Grant (Ameryka), Henkel (Niemcy), 
Pe t ra (Francja), Szlgetl (Węgry) . 

Pan ic : I) Hełen Moodv Wills (Ameryka) 2) 
Hildę Sperling (Dania), 3) Alice Marblo (Ame­
ryka) , 4) Helen Jacobs (Ameryka). S) Sara Fa-
byan (Ameryka) 6) Jadwiga Jędrzejowska (Pol 
ska), 7) D. Bundy (Ameryka) 8) Simone Ma-
thleu (Francja), 9) N. Wyune (Australia), 10) 
M. Lunib (Anglia). 

Dalsze miejsca zajmują. Hardwi;k (Angllajb 
Stnpimcrs (Anglia). Heine Miller (Czcchoslo-
wajsja), Scrlven (Anglia), Weele. ' M A Z 

Bri*orowshJ w finale 
mistrzostw Rumunii 

Bukareszt 27 września 
W Bukareszcie odbywają sie obecnie zawo­

dy o mistrzostwo Rumunii z udziałem zawod­
ników polskich 1 czechosłowackich. Z Polski 
startuje Baworowskl, który koleino pokona! Ru 
munów Bcncdcka 6:4, 6:3, Caralulisa 6:2 6:2. 
a w półfinale mistrza Rumunii Schmidta 6:4, 
6:4. 17:15. 

Baworowskl w ten sposób zakwalifikował 
się do finału, w którym spotka sie z Czechem 
Ccjimrcm. który w półfinale pokonał b. mistrza 
Rumunii Tanacescu 6:4V 4.6, 6:4 6:4. 

W grze podwójnej panów para polsko-ru-
rauńska Baworowskl — Bencdek pokonana zo­
stała przez parę rumuńska Botez-Rurac 7:5, 
2:6. 3:6. 

Torpeda czasu wyrusza w podróż do 
XVII stulecia!!! 

Start do tego niezwykłego lot;-
odbędzie się 

w 40 numerze 

Dobre wyniki 
lekkoatletów w Helsinkach 

Na niedzielnych międzynarodowych z a w o . 
dach lekkoatletycznych w Helsinkach padły na­
stępujące ciekawsze wyniki: 

1500 mtr. — Janson (Szwecja) 3.54 .min-, 2) 
Sarkania (Fin.) 3:54,4, 2 milo — 1) Jones (Szwe­
d a ) 9:00,6 min., 2) Kurki (Flnl.) 9:01 min-, osz­
czep — 1) jarvinen (Flnl.) 76,50 mtr., 2) Tolvo-
nen (F-) 69.01 m., trójskok — Noren (F.) — 
15.02 ni-

25 kim. — Wlrkanen (F.) 1:23:51 godz., 2) 

czym prawie we wszystkich konkurencjach War­
szawa ma z góry zapewnione zwycięstwo. 

Mecz Łódź — Warszawa, który odbędzie się 
o godzinę 14-cj na stadionie miejskim w Zgierzu, 
cieszy się wielkim zeinctresowaniem. Zaznaczyć 
należy, że Zgierz po raz pierwszy będzie gościł 
tak znakomitych lekkoatletów. Dojazd do stadio­
nu tramwajem ozorkowskim. I 

„Derby" bokserskie Łodzi ! 
Hakoah walczy w niedzie lę 

z IKP i 
Na meczu I.K.P. — Hakoah o mistrzostwo 

bokserskfe okręgu, który odbędzie się w niedzie­
lę o godz. 12-ej w południe w sali Teatru Pol-
skiego przy ulicy Cegielnianej Nr. 27, drużyny 
wystąpią w następujących składach: 

I.K.P.: Szwed, Marcinkowski, Leszczyński, 
Kowalewski, Taborek, Trojanowski, Pietrzak i 
Urbaniak. 

Hakoah; Rossman, Tauber, Fagot, Mosman, 
Wdowiński, Waldman, Moszkowicz i Blibaum. 

Bi!c'.y w przedsprzedaży nabywać można w 
Ickolti nir .oatra, ul. Piotrkowska 61 1 w firmie 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
uczniów łódzkich 

W dniach 30 b . m. oraz 1 1 2 października 
odbędą się na boisku szkolnym na Polesiu Kon­
stantynowskim mistrzostwa lekkoatletyczne łódz­
kich szkół średnich. 

W programie zawodów zostaną rozegrane na­
stępujące konkurencje: biegi 60, 100, 400, 800 i 
1.500 mtr., skoki wdał, wzwyż i o tyczce, rzuty 
dyskiem, kulą i oszczepem. W mistrzostwach 
startować będą uczniowie niemal wszystkich 
szkól łódzkich. 

która ponadto przynosi: 
Niezwykłe perypetie Wlcusla Pętelki 

w roli detektywa 
Wycieczkę Wesołej Rodzinki 
Przygody Pata I Patachona 
oraz emocjonującą n o w e l e z życia 
plantatorów na wyspach Pacyfiku p. t. 

„TABU" 
Humor! 
Rozrywki umysłowe! 
Nagrody! 

Kułckoocn (F.) 
sod*. 

1:24:30 g.. 3) Tamlla (F.) — JR. Kowalski. 11 Listopada 26. 

Prezes PZLfl w Łodzi 
odwiedzi Wajsównę 

W dniu dzisiejszym bawić będzie w Łodzi I 
prezes Polskiego Związku Lekkoatletycznego inż. I 
Znajdowski z Warszawy, który odwiedzi chorąi 
reprezentacyjną zawodniczkę Wajsównę prze-1 
bywającą w szpitalu fm. Prez. Mościckiego. J a k 1 

się dowiadujemy, stan zdrowia Wafsówny uległ 
ostatnio nowym komplikacjom i według Orzeczeń 

; f ^ c ^ T X . o M f e M c M w ^ M i a czy znasz swól? 

Cena 10 

Chwalisz obce Urale— 
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C H Ó R Z Y w a CUKRZYCE 
_Vasze PRODUKTY 

«Hm7,y SPOŻYWCZ ' Spróbujcie I 
KUPtĆ U NAS 1 

C H L E B CIAST! A 
PIECZYWO $*ODXZE 

nic, Aodlluie dla dla-b̂ MKÓw. 
Dci i - gTcclowama^cJuaWYł4 rnośo 
s p o k o j n i e najcsc się d< syta-jt-Ym, 
co mu raeciywi ł t ie s»ta.kuje. 

L -ŁÓDŹ, P80TRKOVSKA 7 J 

I Z B Ś W I A T A 

W walce o lepsze warunki pracy 
Związki włókniarzy wycofały swych przedstawicie l i z t, zw. „ko­

misji fachowej* 4 . — Zebrania, in terwencje i narady 
Donosiliśmy wczoraj o zamierzonej 

akcji związków zawodowych włóknia 1 

rzy w sprawie prac komisji fachowej w 
przemyśle włókienniczym. Związki po­
stanowiły mianowicie interweniować w 
ministerstwie opieki społeczne], doma­
gając się ustalenia Innych norm obsługi 
maszyn i regulaminu delegatów fabrycz­
nych, ponieważ czwarty już z kolei ter­
min, 30 września, nie będzie dotrzymany 
przez komisję. 

Równocześnie związki klasowy 1 
„Praca" zawiadomiły Inspektorat pracy, 
że wycofują swych przedstawicieli z ko­

misji fachowej. I 
Jak się dowiadujemy, istnieje możli-.J 

wość, że ministerstwo opieki społecznej ' 
powoła specjalną komisję rozjemczą, któ­
ra ureguluje sporne sprawy. 

• • • 
Jak wiadomo, na skutek zarządzenia 

ministerstwa opieki społecznej w Łodzi 
odbywały się w okręgowym inspektora­
cie pracy kwartalne konferencje z przed­
stawicielami wszystkich związków za­
wodowych robotniczych, na których o-
mawiane były najaktualniejsze sprawy i 
bolączki. Prak tyka wykazała jednak, że 

WIECZNE PIÓRO SKOŃCZYŁO 300 LAT. 
Któżby przypuszczę!, że wieczne pióro skoń­

czyło Już trzysta lat! Pierwszy ra* spotykamy 
sie. w historii z pojęciem wiecznego pióra w ro­
ku 1683, kiedy to dw»i Holendrzy opisują swo|e 
wrażenia z podróży paryskiej. Pamiętnik tych 
podróżników wynalazł niejaki A. Jubinal w Ha­
dze. Podróżni holenderscy opisują wizytą, jaką 
złożyli paryskiemu wynalazcy, który wyprodu­
kował pióro „mogące zapisać arkusz papieru, 
przy czym nic macfa sią go wcale w atramencie". 
Holendrzy przewidywali wówczas, że ó w Pary-
żanin zrobi majątek, gdyż każdy będzie chcia! 
mieć takie bajeczne pióro. 

KLASYFIKACJA SNÓW. 
Aldous Chardwick, proiesor psychologii na 

uniwersytecie w Bostonie, Opublikował rezul ta­
ty swoich prac i poszukiwań z dziedziny snów. 
Doszedł on do wniosku, że istnieje tylko siedem 
rodzajów snów, a mianowicie! 1) sny powtarza­
jące sią, 2) koszmary, 3) sny o pożądaniu, 4) sny 
o walkach i bijatykach, 5) sny o kradzieżach i 
upadkach, 6) sny podróżnicze, 7) sny fantastycz­
ne. Profesor Chardwick twierdzi, że rodzaj snu 
zależy od charakteru i stopnia intelektu danego, 
d^bbtiika. niEjj .piumli 
SAMOLOT J A K O LEKARSTWO NA KOKLUSZ 

Najlepszym lekarstwem na koklusz Jest zmia­
na powietrza. Niemieccy lekarze postanowili 
uciec sią do środków najbardziej nowoczesnych 
w dziedzinie leczenia kokluszu. Zwrócili się do 
władz wojskowych z zapytaniem, czy w razie 
potrzeby oddadzą samoloty do dyspozycji leka­
rzy dla chorych dzieci. Ponieważ odpowiedź 
była przychylna, chore na koklusz dzieci nie­
mieckie będą odtąd odbywać spacery lotnicze, 
co niewątpliwie wyda doskonałe wyniki, gdyż 
próby tego rodzaju okazały się zadawalające. 

Fabryka samochodów powstaje w Lublinie 
Uroczystość założenia kamienia węgielnego na Tatarach 

Lublin, 27 czerwca. 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

Lublinie uroczystość założenia kamie­
nia węgielnego pod budynek fabryki sa­
mochodów firmy Lilpop, Rau i Loewen-
stein na Tatarach. 

Uroczystość zapoczątkowało prze­
mówienie prezesa rady nadzorczej Za-

nowopowstałej fabryki, udzielił dyr. Ry­
tel. 

Po podpisaniu aktu erekcyjnego, ks. 
kanonik Nowosielski poświęcił kamień 
węgielny, po czym wygłoszono szereg 
przemówień z życzeniami rozwoju dla 
wielkiej placówki gospodarczej w Lubli 

nie. Uroczystość zakończyło śniadanie 
kładów przemysłowych Lilpop, Rau i 1 w Resursie Kupieckiej. 
Loewenstein, p. Rotwanda, który spec- j Szczegóły podamy w numerze ju 
jalnie przybył z Warszawy, po czym trzejszym. 

szczegółowych objaśnień, dotyczących i 

Jlms% reporter %anoton>ah.. i 
W miejscu ustępowym przy ulicy Mazurskiej 

Nr. 42 otruł się nieznanym płynem 25-letni Mar-
jan Niewiadomski. Desperata przewiozło pogoto­
wie ra tunkowe do szpitala w stanic ciężkim. — 
Przyczyny rozpaczliwego kroku Niewiadomskie­
go na razie nie ustalono. 

* „ * 

przy PRZEZIĘBIENIU GRYPIE ? KATARZE 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Siewnej 
Nr. 31 ulegli zatruciu grzybami 48-letnia Kazi­
miera Pryczek i syn jej, 19-letni Józef. Zatrutym 
udzielił doraźnej pomocy lekarz pogotowia ra­
tunkowego. 

Na ulicy Wołowej wpadł pod koła wozu 
11-letni Stanisław Kosiorek, zam. przy ul. Ła­
skiej Nr. 11. Chłopiec doznał złamania podudzia 
i obrażenia ciała. Rannego przewieziono do szpi­
tala na kurację. 

* • • 
Przy zbiegu ulic Tokarzewskiego i Rymar­

skiej pokłuci zostali r ozami 19-letni Jan Ry-
marczyk (Marysińska 63) i 28-letni Feliks Tarka 
(Limanowskiego 73). Rannych przewiozło pogo­
towie miejskie do szpitala Ubezpieczalni Społ. • » * 

Marianna Trojanowska, zamieszkała przy 
ulicy Wilczej Nr, 10, doniosła policji, i e córka 

jej 17-letnia Józefa wyszła z domu w dniu 21 
b. m. i do chwili obecnej nie powróciła. Policja (, 
wszczęła za nią poszukiwania. 

. . . j 
Na ulicy Rokicińskiej Nr, 120 pobita została) 

j lokatorka tego domu, 37-letnia Wiktoria Bie-
• lawska, odnosząc rany głowy i twarzy. 

— Na posesji przy ulicy Kowalskiej Nr. 2 
pobity został przez sąsiada 28-letni Władysław 
Wajner, odnosząc również Tany twarzy i głowy. 
Poszkodowanym udzielił pomocy lekarz pogo­
towia P. C. K. 

* * * 
W domu modlitwy przy ulicy Zgierskiej 17 

zasłabł nagle i stracił przytomność Chaim Wein-
garten, zam. przy ul. Rybnej 9. 

* * * 
Na ulicy Zgierskiej w czasie przechodzenia 

przez ulicę potknęła się i upadła 62-letnia Emilia 
Jarlic, zam. przy ulicy Konopnickiej 35. Posskc-

i dowana odniosła złamanie nogi craz obrażenia 
I głowy. Pogotowie przewiozło ją d szpitala. 

* * * 
' Józefa Wesołowska, zam. przy ulicv Legio­
nów Nr. 40, doniosła policji, i e niejaki Bronisław 
Cichuta, bez stałego miejsca zamieszkania, w 
czasie wizyty u niej skradł z torebki 20 złotych 
i zbiegł. Policja wszczęła dochodzenie. 

G R A N D - K I M O 
D R U G A 

Pocz. 4, 6, 8. 10. OSTATNIE 2 DNI! 
W V-ym tygodniu wyświet lamy arcydzieło p. t. 

L O D O ś ć 
ZNIŻAMY CENY PORAŹ DRUGI 

Na I seans 85 gr. i 1.09 na pozostałe 1.09, 1.501 2.20. 

okresy kwartalne są zbyt krótkie to t e ł 
postanowiono zamienić je na półroczne. 

iW. związku z tym okręgowy inspek­
tor pracy zwołał na dzień 6 październi­
ka konferencję półroczną przedstawi­
cieli wszystkich związków zawodo­
wych. 

Wczoraj przedstawiciele klasowego 
związku pracowników komunalnych in­
terweniowali w zarządzie miejskim w 
sprawie przyznania 5-procentowej pod­
wyżki płac dla pracowników przedsię­
biorstw miejskich. W sprawie tej zwoła­
na będzie w przyszłym tygodniu spe­
cjalna konferencja. 

Na sobotę zwołane zostało zebranie 
majstrów, zatrudnionych w przędzal­
niach bawełny. Na zebraniu omówiona 
ma być sprawa zorganizowania specjal­
nych kursów dla dokształcania facho­
wego majstrów fabrycznych. 

Na niedzielę zwołane zostało walne 
zebranie woźniców w Łodzi, dla zajęcia 
stanowiska wobec zatrudniania nielet­
nich woźniców przez właścicieli przed­
siębiorstw przewozowo - transporto­
wych. 

Strajk pracowników blacharskich 
t<rwa w dalszym ciągu. W najbliższych 
dniach inspektor pracy zwoła nową kon-
ierencję w tej sprawie. (i) 

Dalszy spadek 
dewiz europejskich 

Warszawa. 27 września t 

(PAT) Na dzisiejszych giełdach wa 
lutowych większość dewiz europejskich 
z funtem i frankiem fr. na czele wyka 
zała dalszy spadek. 

W związku z tym dewiza na Nowy 
Jork zwyżkowała w Londynie. Dewi­
za na Paryż w notowaniach gotówko 
wych osłabła stosunkowo nieznacznie, 
natomiast w notowaniach terminowych 
nastąpiło wyraźniejsze pogorszenie. 

Dewiza na Berlin wykazała dość 
wyraźne osłabienie, natomiast mocną 
tendencję ma dewiza na Brukselę. 

Bank Francji podwyższył 
stopę dyskontową 

Paryż , 27 września. 
(PAT) Bank Francji podwyższył z 

dn. 27 stopę dyskontowa z 2 1 pól proc. 
na 2 proc., stopę lombandową z i oół 
na 4 proc., stopę żaś od pożyczek 30-
dniowych z 2 i pół proc. na 3 proc. 

Podwyżka ta motywowana jest 
gwałtownym pogorszeniem się sytuacji 
finansowej i walutowej, obserwowanyfti 
w ostatnich czasach wo Francji i obja­
wiającym sie m. In. w ucieczce od han 
ka oraz w odpływie wkładów. 

Zdarzenia I FUDSIE 
Antysemityzm we Włoszech 

Społeczeńs two włosk ie n ie rozumie , o co chodzi 
Rzym, we wrześniu. 

Spędziłem kilka ostatnich doi we 
Włoszech, w pewnym mieście, którego 
nazwy ze względów ostrożnościowych 
nie wymienię. Bawiłem w kole swych 
starych przyjaciół, przeważnie litera­

tów, malarzy i muzyków. Stwierdziłem, 
że w kołach intelektualistów włoskich 
niewątpliwie wzmogły się prądy opozy­
cyjne. Ludzie nie są zadowoleni z tego 
co się dzieje w kraju, Pragnęliby zmian: 
nie powierzchownych ale rzeczywi­
stych. Ich krytycyzm jest odważny i imia 
ły. Mimo wszystko naród włoski nie dał 
się zastraszyć reżymowi w tym samym 
stopniu, co w Niemczech. 

Głównym przedmiotem rozmów i 
krytyk jest obecny kurs antysemicki. 
Społeczeństwo włoskie jest zdumione—: 
Nie wie po prostu co o tym myślećl Tak 
zwanego „problemu żydowskiego" we 
Włoszech nie ma, po prostu dlatego, że 
nie ma tam Żydów. 47.000 ludzi wyzna­
jących religię żydowską i pomieszanych 

dzo ścisły, zawsze uważało się za Wło­
chów, a nikomu do głowy nie przyszło, 
że to nie są Włosi. Wśród ludzi tych znaj 
duje się bardzo wielu takich, ktforych 
matki i babki były tak zwanymi „aryj-
kami", czyli którzy nawet według ustaw 
norymberskich nie są Żydami. 

Asymilacja we 'Włoszech była łat­
wiejsza mii gdiziekolwiekbądi. Żydzi 

włoscy należą do tej samej rasy śró­
dziemnomorskiej, co wszyscy inni Wło­
si. Ich wygląd zewnętrzny, temperament 
zdolności, sposób myślenia i t.d. są idem 
tyczne. Żydzi nie mieli nigdy w ręku fi­
nansów, handlu ani przemysłu włoskie­
go. Z wyjątkiem jednego Tryjestu prze­
ciętność żydowska nie jest bogatsza od 
włoskiej. Dlatego też we Włoszech nie 
było nigdy antysemityzmu. 

Obecnie nowe ustawy włoskie godzą 
jednak głębiej, aniżeli w samych Ży­
dów. Godzą one w podstawy politycznej 
logiki włoskiej. Nie trzeba zapominać, iż 
renensans prawa rzymskiego we Wio 

* ludnością chrześcijańską w sposób bar szech jest silniejszy, aniżeli gdziekol-

wjfekindziej. Zasadą prawa rzymskiego 
był nie rasizm, ale obywatelstwo. C i-
v i s r o m a n u s — oto subjektywna 
podstawa praw człowieka w państwie, 
niezależnie od jego pochodzenia, wyzna­
nia i rasy. Opierając się na tej zasadzie, 
Rzym podbił cały świat starożytny. Ta 
świadomość jeszcze do dzisiejszego dnia 
tkwi w narodzie włoskim. 

Jaka może być, zresztą, czystość ra­
sy w Italii — tym tyglu wszystkich ras 
od 3.000 lat? 

— A co zrobimy z Etruskami, których 
krew płynie w naszych żyłach, a którzy 
stworzyli podwalinę naszej kultury? — 
pytał mnie z goryczą pewien Włoch — 
przecież to też byli Semici. 

— A co zrobimy z silną domieszką 
krwi arabskiej na Sycylii i w Nespolu? 

Czynnik etniczny nigdy nie odgrywał 
najmniejszej roli w Italii. 

— Święty Paweł był obywatelem 
rzymskim, a każdy człowiek inteligentny 
i kulturalny jest moim bratem — powie­
dział mi pewien młody dziennikarz. 

Dziennikarz ten oczywiście pracuje w 
piśmie faszystowskim. W tym fakcie uja 
wnia się cały fałsz sytuacji. Nawet lu­
dzie, którzy „robią" opinię włoską, obu­
rzeni są na to co czynią! Sytuacja cała 

oparta jest na nieszczerości i zakłama­
niu. 

Zupełna indyferencja w stosunku do 
aadań rasowych, poczucie braterstwa 
kultury — oto są prawdziwe zasady 
•rzymsko ,— włoskiego światopoglądu. 
Atak na Żydów zranił Włochów w ich 
dumie intelektualnej, ale sadyzm tego 
ataku przynosi owoce: dotychczas nie 
było problemu żydowskiego we Wło­
szech, ale niezadługo będzie!.. Samobój­
stwa już się rozpoczęły. 

Ale najbardziej Włochów raz; to, żc 
ich rząd naśladuje Niemcy. „Krok prus­
ki" wprowadzony do armii włoskiej, 
Anschluss, całkowite przylgnięcie do 
„osi" — społeczeństwo włoskie tego 
rozumie. Trzeba jednak przyznać, żc 
rząd nie wiele sobie robi ze sp •' . : •.•li­
stwa. Stąd też coraz większy roz-
dźwięk między jednym a drugim. 

Trzeba przyznać, że et zmiany na­
strojów społecznych w o wicie mmiej-
szej mierze dotyczą Musso!inie;;o. r> v:c 
li jego otoczenie. To jest h ' > 
charktervstyczne dla sytuacji w 
nej we Włoszech. Włosj mogą s: 
tować, szemrać, głośno kryiy] 
Starace'ego czy Fatin-acciV<o. .." •:: 
im najpotworniejsze rzeczy, ale ncr.-.zie 
pójdą za Mussolinim... 
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Oblicze gospodarcze 
Czechosłowacji 

Dramatyczny przebieg wydarzeń 
sprawia, że aktualna mapa etniczna dzi­
siejszej Czechosłowacji utrwaliła sie już 
w pamięci szerokich mas. War to może 
w sposób najbardziej ogólny uzupełnić 
tę mape komentarzem gospodarczym. 

Gdyby przeciąć mapę republiki cze-
chosłowackjej z północy na południe po 
linii Cieszyn — Bratislawa, otrzymamy 
na zachód obszar o kształcie mniej wię 
cej owalu z dużym centrum rolniczym, 
zmiennej szerokości, otoczonym wień­
cem ośrodków przemysłowych. To rol­
nicze centrum, stosunkowo luźniej za­
trudnione, stanowi właśc iwe skupisko 
ludności etnicznie czeskie!. 

Gęsto zaludniony wieniec przemysło 
wy, prawie bez przerw okalający ów 
owal rolniczy, zaczyna sie — (posuwa­
my s i ę po konturze owalu ze wschodu 
na zachód) — na Śląsku Zaolzańskim. 
stanowiącym — jak wiemy — centrum 
kopalnictwa węglowego l hutnictwa. 

Zasobność pokładów węglowych re­
wiru górniczego ostrawsko - karwiń-
skiego. który łączy sie bezpośrednio z 
rewirem polskim tworząc z nim jedną 
całość naturalną i stanowi niespornie 

ziemię rdzennie polską — oblicza się na 
około 6 miliardów ton dających się do­
bywać na głębokości do 1200 metrów. 

Po niewielkiej przerwie czecho-mo-
rawskiej obejmującej zakłady metalur­
giczne, czerpiące zresztą swói surowiec 
z sąsiedniej połaci kraju — mamy znów 
obcą etnicznie — niemiecka — K o n t y ­
nuację owego wieńca przemysłowego. 

Ta niemiecka część wieńca przemy­
słowego obejmuje dość gieboko wrzy­
nający się okręg Freiwaldau z przemy­
słem włókienniczym, mającym swe głó­
wne siedlisko dalej wzdłuż całego D a s a 
granicznego aż po Reichenbcrg i dalej; 
jest to, jak wiadomo, główne centrum 
przemysłu włókienniczego Czechosło­
wacji (nb. Czechosłowacja otrzymała 

po rozbiorze dawnej Austrii niemal trzy 
czwarte jej przemysłu W ł ó k i e n n i c z e g o ; 
przemysł bawełniany liczy do czterech 
milionów wrzecion). 

Dalszy ciąg wieńca etnicznie nie 
mieckiego obejmuje tak rozwinięte bro­
warnictwo, przemysł szklany (jak wia­
domo stoi on na bardzo wys.-kim po. 
ziomie technicznym i ar tystycznym p r o 
dukując całą gamę rzeczy ze szkli j s t a ­
nowi poważną gałęź eksportową repu­
bliki). 

Z kolei aż do Aussig ciągnie się ob 
szar cukrowni, 
włókiennictwa. 

Spółdzielczość w p r z e * włókienniczym 
stanowi poważne) konkurencję dla drobnego przemysłu zarobkowego 

Od szeregu tygodni zanotowano w 
Lodzi rozwój spółdzielni włókienni­
czych. Spółdzielnie te powstały prze­
ważnie w dziale produkcji tkacko-zarob 
kowej na odcinku bawełny, sztucznego 
jedwabiu i częściowo lekkiej wełny. 

Pierwsza spółdzielnia włókiennicza 
powstała w Lodzi była stosunkowo ma­
ła. Obecnie tworzą się spółdzielnie 
większe, posiadające do 200__ krosien 
tkackich. W chwili obecnej w samej Ło­
dzi istnieje 7 spółdzielni włókienni­
czych, w tym 3 większe. 

Spółdzielnie te reprezentują 550 kro­
sien tkackich, co stanowi bardzo poważ 
ny, jak na łódzkie stosunki, potencjał 
produkcyjny. Warunki objektywne, gos 
podarcze ! społeczne wybitnie sprzyjają 
rozwojowi spółdzielni włókienniczych. 
Do spółdzielni tych wstępują przeważ­
nie byli robotnicy—tkacze, którzy po­
trafili uzbierać sobie pewne kwoty osz-

intensywniejszy w okresach większego 
bezrobocia w tkactwie kiedy to robotni 
cy, chcąc zabezpieczyć się przed skut­
kami bezrobocia, starają się w miarę 

tychmiast odezrć na rynku tkackim Ło­
dzi. 

Spółdzielnie stanowią groźną konku­
rencję dla fabryk, zarobkowych w Łodzi 

możności usamodzielnić gospodarczo, i i dla chałupnictwa maszynowego na pro 
Najlepszą taką formą jest właśnie udział wincji łódzkiej. W produkcji zarobko-
w spółdzielni produkcyjnej. Często po 
wstają spółdzielnie włókiennicze na gru 
zach zakładów włókienniczych przez 
wydzierżawianie od tych zakładów ma 
szyn. 

Bardzo korzystnym momentem z 
gospodarczego punktu widzenia, jest dla 
spółdzielni włókienniczych, opieka ogól­
nych organizacyj spółdzielczych. Dowia Ulujemy sie, że łódzkie spółdzielnie włó 
kiennicze otrzymują zamówienia dla or­
ganizacji „Społem", która zorganizowa­
ła u siebie specjalny dział włókienniczy. 
Oczywiście, że, posiadając taką organi­
zację zbytu, spółdzielnie włókiennicze 
łatwo potrafią przezwyciężyć początko 
we trudności. Powstanie i rozgałęzienie 

czędności. Proces ten staje się z reguły spółdzielni włókienniczych dało się na 

Przemówienie prezesa gen. Maciszewskiego 
na uroczystości otwarcia giełdy bawełnianej w Gdyni 

przepisy i regulaminy, ale nadto trzeba 
było pozyskać życzliwość i zaufanie dla 
tej instytucji drugiej strony kontrahen­
tów, dostawców zagranicznych. Toteż 
chciałbym w tym miejscu wyrazić imie­
niem naszego Zrzeszenia s e r d Ł C z n e po­
dziękowanie tym wszystkim władzom, 
instytucjom i osobom, które sie do po­
wstania polskego^rbitrażu przyczyniły. 
W pierwszym,. rzędnie,n^ęży.^ie..wdzię­
czność władzom rządowym."'które od-
razu wykazały pełne zrozumienie dla 
naszych poczynań i nie szczędziły po-

j i i t m u i u m i j i . , o u l u „ v V , , , , . „ . ^ , , . - w . . . . i mocy w przeprowadzeniu zamierzenia, 
ło i powołało d o życ.a Instytucie arbi- , d , * r ó w

y

n i e ż z n a c z n ą pomoc materjal-
trazową. Powołanie tej ,ns vtuc.ii da c e l u z a p e w n i e n i a b v t u instytucji, 

zainteresowanym możność autoryzowa­
nego sprawdzania gatunków nabywanej 
bawełny, umożliwi w razie sooru roz­
strzygnięcie go na miejscu, będzie z cza 
sem orientować nabywców o cenach i 
koniunkturze światowej bawełny i nie-
wątpliwości rozwinie się w pełne giełdę 
towarową dla bawełny. 

Utworzenie tej instytucji nie było 
że leszcze 

Podczas uroczystości otwarcia a r ­
bitrażu bawełny w Gdyni wygłos i ! 
przemówienie p . prezes gen Macl-
szewski, który powiedział m. Inn. co 
następuje: 

Zgodnym wysiłkiem wszystkich za­
interesowanych w handlu bawełną, a 
więc przemysłu włókienniczego, krajo­
wych i zagranicznych firm handlujących 
bawełną, ekspedytorów, instytucji ban­
kowych i ubezpieczeniowych utworzo­
no Zrzeszenie intereseutów handlu ba­
wełną, które mając za cel usorawnie-
nie handlu tym surowcom zorganizowa-

rzeczą łatwą, gdy się .'*vaży. 
przed paroma laty cały handei bawełną 
odbywał się poza granicami państwa, 

chemikalli i poczęści jedynie za pośrednictwem agentów za-
! granicznych domów handlowych. I rze-

Wreszcie główny obszar niemiecki ba było nietylko s tworzyć podstawy ma 

Również szczególne podziękowanie na 
leży się Bankowi Gospodarstwa Krajo 
wego, który nie tylko znaczną pomocą j 
pieniężną, ale bardzo wydatna współ­
pracą przyczynił się do powstania i or­
ganizacji nowej Instytucji. Wreszcie 
muszę z prawdziwym zadowoleniem 
stwierdzić, że u zainteresowanych in­
stytucji zagranicznych znaleźliśmy nie 
tylko całkowite zrozumienie dla na­
szych usiłowań stworzenia pełnej orga­
nizacji polskiej dla handlu bawełną, ale 

otrzymaliśmy najżyczliwsza pomoc 
przy wyszkoleniu fachowców, organi­
zowaniu technicznym i opracowaniu re-

wej konkurencja la ujawniła się już w 
obecnym sezonie. Ceny za tkanie zarób 
kowe spółdzielni włókienniczych są niż­
sze od cen łódzkich fabryk zarobko­
wych w granicach otf 10 do 15 proc., co 
oczywiście stanowi kolosalną różnicę. 
Spółdzielnie produkują również taniej 
od chałupników o 10 proc. Doszło do 
tegb, że w niektórych działach wytwór 
czości tkackiej (tanie artykuły ludowe) 
spółdzielnie włókiennicze są obecnie 
monopolistycznym producentem, ponie­
waż zarówno fabryki zarobkowe, jak i 
zakłady chałupnicze, na skutek konku­
rencji spółdzielni, zrezygnowały z tej 
produkcji. 

Przewaga gospodarcza spółdzielni 
włókienniczych nie jest, zdaniem sfer 
zainteresowanych, przypadkowa i ko­
niunkturalna. Istnieje cały szereg mo-

i mentów gospodarczych i społecznych, 
j które przemawiają za tym, że rozwój 
i spółdzielczości włókienniczej będzie 

jeszcze silniejszy, a konkurencja ich z 
fabrykami i chałupnikami intensywniej­
sza. Produkcja spółdzielcza włókienni­
cza może być stale tańsza od produkcji 
fabrycznej i chałupniczej z następują­
cych względów: 1) spółdzielnie włó­
kienniczej nie podlegają orzeczeniu ko­
misji rozjemczej odnośnie plac, 2) w 
związku z powyższą okolicznością, spół 
'dzielnie przypuszczalnie nie będą .pła­
ciły za swoich członków podatkuV ; aó-
chodowego od uposażeń, bo tygodnio­
wy zarobek członka spółdzielni wyno­
sić będzie mniej, aniżeli zarobek opo­
datkowany. 3) Polityka zysków spół­
dzielni włókienniczych będzie szła w 
tym kierunku, aby początkowo zaro­
bek członków był minimalny, przezna­
czając wpływy na majątek spółdzielni, 
a w szczególności na zakup maszyn i 
własnych murów. 4) Spółdzielnie będą 
korzystały z poparcia organizacyj spół. 
dzielczych i instytucyj kredytowych i 
państwa. 

Powyższe okoliczności wskazują na 
to, że problem spółdzielni włókienni­
czych wysunie się obecnie na czoło za 
gadnień przemysłu łódzkiego. 
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w i e d z c i e , s •> '" . !> 
T k r ? i obejmujący oba światowe zdro- terialńe."wyszkoHĆ fachowców 
jowiska, t. j . Karlsbad i Marienbad, bge r 
poza przemysłem szklanym i cukro­
wym posiada saliny I złoża różnych mi­
nerałów (ważnym wśród nich jest — 
wydobywane na tym obszarze w 
Jachimowie — Joachimstalu — ra­
dium); Po niewielkiej przerwie — 
wieniec zamyka sie znów hutami szkla­
nymi, fabrykami włókienniczymi i pa­
pierniami koło Krumau. 

Odłączenie „wieńca", o którym tu 
mówimy zostawi już tylko nieliczne 
centra wielko - przemysłowe w obrębie 
republiki (tu wymienić należy zakłady 
metalurgiki, zwłaszcza woiennej w 
Brnie a także i Pilznie. które zakwestio 
nowane zresztą zostały w ostatniej 
chwili przez Rzeszę; wymienić należy 
dalej np. zakłady Baty; niektóre więk­
sze zakłady przemysłu spożywczego). 
Czechosłowacja z kraju p rzen ivs ło W o-
rolniczego — zamieni sie w kral o zde­
klarowanej przewadze pierwiastka rol­
niczego; dezintegracja etniczna tego pań 
s twa połączy się więc z j ę to U p r z e m y ­
słowieniem. ' n. 

u ł o ż y ć g u l a m i n ó w . 

Anglia w krajach naddunajskich 
Jlon>e tonowania tfoesa ste n> Genewie 

V'7 vi y d a w n i c i w o $ 

Sp. z our. odp 

A d m nistracia w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-16 

P . Boothby, kierownik Industrial Ta-
cilities Corp, udał się z Londynu do Ge­
newy, gdzie spotka się z przedstawicie­
lami krajów naddunajskich i omówi z 
nimi możliwość zwiększenia handlu za­
granicznego Anglii z tymi krajami. Mi­
sja ta nie jest oficjalna, lecz jest rzeczą 
jasną, że nie mogłaby być nudjeta bez 
zgody władz angielskich. Zwiększenie 
wymiany handlowej ma nastąpić przez 

Anglia p''żyzna kiai°i i i naddiinajsklin 
kredyty średnioterminowe, aby umożli­
wić im zakup towarów angielskich. — 
Kraje te będą eksportować do AngHI 
swoje produkty, które beda stanowiły 
gwarancję otrzymanych kredytów. 
Sprzedaż tych towarów nie spowoduje 
likwidacji tych kredytów lecz kwoty 
otrzymane ze sprzedaży umożliwią dal­
sze kupno towarów angielskich. W ten w y m i a n y u a n u i u n t j w a K . ~ ~ . - — —«y-- -- • , , , 

związanie importu z eksportem poza sto sposób jedna początkowa transakc a bę 
sowanym dotychczas systemem clea- dzie podstawą całej serii operacyj nan-
ringowym i kompensacyjnym. 1 dlowych i finansowych. 

Plan uprzemysłowienia Turcji 
został już zatwierdzony przez prezydenta A ta tu rka 

Prezydent Turcji zatwierdził plan 
czteroletni przemysłu, na zasadzie któ­
rego zostaną podjęte w najbliższym cza­
sie duże roboty publiczne. Przede wszy­
stkim zamierzona jest budowa dwóch 
nowych portów na morzu Czarnym, bu­
dowa 28 statków handlowych budowa 
linii kolejowych i duża rozbudowa prze­
mysłu kopalnianego 

15 nowych fabryk, m. inn. zakłady, któ­
re produkować będą benzynę syntetycz 
ną i cement, a dalej rozpoczęta będzie 

Wieści gospodarcze 
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­

NIALNYCH. 
Lekkie ożywienie, jakie zarysc-wało się ostat­

nio w hurtowym handlu towarami kolonialnymi 
utrzymuje się nadal . Zapotrzebowanie da po­
szczególne artykuły wzrasta. Importerzy przy­
gotowują sią do pełnego sezonu jesiennego i sta­
rała *łę o dowóz odpowiedniej ilości poszczegól­
nych asortymentów. 

Wśród Importerów daje sią zauważyć pewne 
zdenerwowanie, wywołane niepewnością wyso­
kości kontyngentów s a sezon przedgwinzdkowy. 
Brok danych co do wysokości dezorientuje impOr. 
terów i nie pozwala na równomierne ustalenie 
podaży poszczególnych artykułów. 

ZBIORY JUTY INDYJSKIEJ. 
Według oficjalnych obliczeń, w tegorocznym 

sezonie obsiano w Indiach surowcem jutowym 
710.000 ha. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
oznacza to zwiększenie terenów uprawnych 0 

blisko 50 prOc. Zbiory luty w Indiach prelimino­
wane są na 1.891 milonów b e t 

LEN W JUGOSŁAWII. 
Jugosłowiańskie ministerstwo rolnictwa zwo. 

b u d o w a kolonii r o b o t n i c z y c h W Anatoliiilolo specjalną naradą poświęconą zwiększeniu 
W e d ł u g WZOIÓW b r y t y j s k i c h . Oraz d o - produkcji lnu. W naradzie wzięli udział przed­
m ó w m i e s z k a l n y c h dla u r z e d n : k Ó W pań- [ s tawidele przemysłu i rolnictwa. Nerudy zmie-
StWOWych W Ankarze. ! « a l y do ustalenia mcjliwoścl produkcji lnu 1 

Dla S f i n a n s o w a n i a tych robót. K t ó r e ograniczenia Importu, który w 1937 roku wyniósł 

I p o c h ł o n ą o l b r z y m i e s u m y . z a c i ą g n i ę t a 58 mUionAw dinarów. 
>iu i t u u u i i i i c u i i i K u . \r . . ', ----------- -
Następnie ma być wybudowanych!będzie wielka pożyczka zagraniczna 
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Giełda pieniężna JPomyflna sytuacja iv przemyśle bfałosf Na dzisiejszyr 
dewizowej w Wa 

Warszawa, 27 września, 
zebraniu giełdy walutowo-

.. ar izawis tendencja dla dewiz 
była nadal słaba, przy obrotach małych, Noto­
wano: Amsterdam 283, Bruksela 90.10, Kopen­
haga 112.75 Londyn 25.24, Nowy Jork 5.32,75, 
Nowy Jork-kabel 5.33, Paryż 14.17, Sztokholm 
120.25, Zurych 119.35. Bank Polski płacił za do­
lary amerykańskie 5.29,50, kanadyjskie 5.25,50 
floreny holenderskie 282, (ranki francuskie 14.11 
j»zwa,jcarskle 118.85, belgi belgijskie 89.85, fun­
ty angielskie 25.15, palestyńskie 24.30, guldeny 
gdańskie 99.75, korony duńskie 112.20, norwe-; 
skie 126.15, szwedzkie 129.60, Hry włoskie odcin­
ki do 50 lirów 18.40, marki fińskie 10.90, nie­
mieckie srebrne 81. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro­
centowych tendencja była również słaba, przyj 
Mość dużych obrotach 4 i pół proc. wewnętrzna.) 

Fabryki pracują pe łną parą. —Trudnośc i w s p r o w a ­
dzan iu s u r o w c a zagran icznego 

Białystok, 27 września ! U 1 x •- - - • • •» 
Sytuacja w białostockim przemyśle 

włókienniczym szczególnie na rynku 
krajowym, jest w dalszym ciągu b. po­
myślna. Zastój l przedłużenie sie okre­
su międzysezonowego w bież. roku do 
połowy sierpnia spowodowały, że w 
'ostatnich tygodniach produkcja nieby­
wale wzrosła. 

Według prowizorycznych obliczeń | , "«•>»-" »"^..v„ . . pu, pruc. W E W N Ę T R Z N A . * • » • « « • » • » « M I U W I I U I Y T Ł I I Y U I U U N C Z E I L 
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^ • ^ ^ września 
E M 

68.00— 

PROC, W E W N Ę T R Z N A _ 5 3 , 4 P R O C . K O N S O L I D A C Y J N 

Iki.M ?¥
oc

* k o n w w ' ~ 6 7 , 4 1 P ° } P " » - - * 
'Me 6 0 2j, 5 P R O C . Wł».»««.». - ( » « - « « 

P O 1.000 
70, 8 proc 

AKCJE. Na R Y N K U 

września 
po uwzględnieniu pracy na zmiany ok. 
190 procent. 

i m: Warsza^Tlin §'ST-^b. i ̂ i^™^ P™™??* . t l ( ? C k i ^ 0 ^ ^ 

zarobkowy) pracuje obecnie pełną pa­
rą. 

Zakupy są nadal dość znaczne, choć 
proponowane przez odbiorców ceny są 
mniej korzystne, niż w początku bież. 
miesiąca. 

Jest rzeczą niezwykle ciekawą i cha­
rakterystyczną, że niepewna i nader na­
prężona sytuacja międzynarodowa nie 
odbiła się w najmniejszym stopniu na 
obrotach i tranzakcjach w tutejszym 
przemyśle włókienniczym. 

W żadnej fabryce nie wypowiedzią 
no robotnikom pracy. W dalszym cią 
gu udziela się również kupcom kredytu 

Przemysłowcy mają jedynie pewne 
trudności w sprowadzaniu surowca 
(szmat) z zagranicy. Niektórzy nowiem 
zagraniczni eksporterzy szmat zastoso­
wali pewne obostrzenia przy sprzedaży 
towaru. 

Na odcinku eksportowym nie zano-
towano ostatnio poważniejszych zmian. 

" akcyjnym tendencja słaba 
| rry obrotach małych. Notowano: Bank Polski -
U 2 , Starachowice 37—36.50 
drze^ów T e j o T w ^ b r o t a c r p r y w ^ N T C H : ^ 

- ziemska odcinki p o 500 "eło-

Lilpopy 79, Mo-
proc Państwowa renta 

tych — 56. 
Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło-
Uzi notowamor rfnI.^A,..t,. >ti ic --± . .. . . ^ ^ m , i i u j«iuuwyin W L o ­

dzi notowano: dolarówka 41.75, poż. inwestycyj­
na I-sza emisja 81.00, poż. inwestyc. 11-ga em. 
81.50, poż. konsolidacyjna 63.75, poż. wewnętrz 
na 63.00, Bank Polski 123.00—122.50. Tendencfi 
tłaba. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Jęczmień browarowy 16.50—17.00 Reszt: 
wań boz zmiany. Tendencja spokojna. Ogól 
ibrót: 569 ton. 

Kursy porównawcze walorów 
-,, _ Warszawa, 27 września. 

Nazwa papieru Dziś Wczc 
ra | 

Przed Przed 
mles. [roklen 

3o/n inw. |. em. 80— 8 1 — 85.75 67.75 

4i / t0/« Wewn 6 3 — 6 3 — 67.38 55.88 

•>o/o Konwers. 6 7 — 67.25 70— 61.25 

Dolarówka 40— 43,25 
i 

38.23 

55.50 4i/r L. Złem. 60.25 6 2 — 65.50 

38.23 

55.50 

5<yfl L.Warsz. 1933 67.50 69.50 74.75 62,25 

5o/ n L. Łódz-1933 66.50 5 6 . -

Bank Polski 122.- - 123.- 124.50 108— 

Lilpop 7 9 — 8 0 — 8 9 — 5 4 — 

Z] rardów | —.— 6 1 — 52— 

Starodawna historyczna wieża Piastowska w Cieszynie, realny dokument od-
| ^ wiecznej polskości Śląska Cieszyńskiego. 

_ jStosunki gospodarcze polsko-amerykańskie 
w świetle sprawozdania polsko-amerykańskrej Izby handlowej 

1 - - J . 1 - 1 . 1 C . 1 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
X dnia 26-go września 1938 roku. 

NOWY JORKs Loco 8.25, październik 7.76, 

Ukajało się sprawozdanie z działał 
ności Polsko - Amerykańskiej Izby Han 
dlowej w 1937 r.. które w sposób wy 

patazierniK L.LO,m""^ " " - - — • - , . , 
nst 0MD"7!77"7rudzień"7.7"97"'styczeń 7.79. l u t y l c z e r p u j ą c y p r z e d s t a w i a StOSUllkl gOSpO-
7.79 marzec 7.79, kwiecień 7.77, maj 7 . 7 6 _ 7 . 7 7 . | c j a r c z e m i ę d z y o b u kra jami W roku Spra czerwiec 7.75, Upiec 7.75. 

NOWY ORLEANi Loco 7.88, pażdziern 
7.85—7.86, grudzień 7.88, styczeń 7.85, marzec 
7.89—7.90, maj 7.86, lipiec 7.85—7.86. 

LIVERPOOL! Loco 4.80, wrzesień 4.63, paż 

. . •wozdawczym. W sprawozdaniu tym 
znajduje się szereg ciekawych uwag i 
cyfr, które niżej podajemy. Tak np. w 
1928 roku przywóz z Ameryki do Pol-

złotych w roku 1932, p r z y ^ c z y m p r z y 
wóz z Ameryki wynosił 103.9ol.000 zt, 
a wywóz z Polski 10.033.000 zl. przy 
stosunku przywozu do wywozu jak 10: . 
W roku 1937 przywóz z Ameryki wy­
niósł 149,145,000 zł. a wywoź z Polski 
, n n n o i n n n - t i t „ n n « ł R n u i e mukorzyst-

w y n w u u j , ! L O C O ł.oo, wrzesień I . O J, p o ł - a , y i ł ( 

dziernik 4.64, istopad 4.70, grudzień 4.74, styczeń \ 7 .V LICTcac n n r ? " T I " 
176, luty 4.77, marzec 4.78, kwiecień 4.78? maj * k l , TO08*' 466,646.000 Z a W y w ó z i 
4.79, czerwiec 4.80, lipiec 4.81, sierpień 4.80, "olski do Ameryki wszystkiego 19 miln 
wrzesień 4,79, październik 4.78. 29,000 zł. StOSUnek przywozu do W} ' 
K U . V « i Z t t u ' , L o c J ) , 7 ^ 3 ' . w r z e ' J e i J . J - 0 1 ' P*ŁDZIER' wozu wynosił wówczas 24:1. Od r. 1929 
mk 7.01. listopad 7.01, styczeń 7.16, marzec 7.20, o b r o t y p o , s k o . a m e r y k a ń s k i c S D n d a i y , 

Egipska Sakeli.r Loco 8.08. jednakże stosunek przywozu do wywo-
Uppen Loco 6.33, wrzesień 6.26, pazdzfer- zu zaczął się dla Polski układać korzyst 

nik 6,23, listopad 6.21, styczeń 6.14, marzeo 6.U, niej. Na przestrzeni ostatnich 10 lat naj-
" " B R E i M ^ r i o c o S ^ , październik 9.02, g r u - niższa suma obrotu wynosiła 113.984,000 
dzień 9,25, styczeń 9.34, marzec 9,53, maj 9.59! 
Upiec 9.65. 

W ALEKSANDRII! — z powodu święta glel 
da nieczynna. 

Z.N.P. prosi 
m!n» Swętosławsktego 
o zapewnienie nauczycielstwu 

wasunków normslne] pracy 
Warszawa. 27 września 

W Warszawie odbyło sie dziś nad 
zwyczajne zgromadzenie walne miej' 
scowego oddziału Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, które postanowiło zwró 
Cić się do ministra oświaty, prof. świę^ 
toshwskiego T pismem, w którym m. in 
cjtytumy 

„Zdajemy sobje sprawę, że stałe pod 
kppywanio powagi nauczycielstwa zro­
dziło w konsekwencji zbrodniczy egyn,] 
jąkl mla| mieiace w Łodzi." 

Nauczycielstwo warszawskie prosi 
ministra ftwiutosląwskiego w swym pi­
śmie o zapewnienie całemu nauczyciel­
s twa warunków normalnej pracy oraz o 
przeciwstawienie się oszczerczym ata 
kom na zrzeszone nuauczy.cie.istwo, 

do wywozu, gdyż jak 1.5:1 
Pod względem wartości handlu za­

granicznego Polski Stany Zjednoczone 
uplasowały się na trzecim miejscu. Z 
najbardziej Istotnych zmian, jakie zaszły 
w handlu między Polska i Ameryką w 
ciągu roku sprawozdawczego, należy 
wymienić następujące: 1) udział baweł­
ny w przywozie zmniejszył sie według 
wartości z 69 proc. do 46 proc. czyli o 
23 p r o c ; 2) złom żelazny wysunął się 
w przywozie z piątego miejsca na dru­
gie z udziałem wynoszącym 20 p r o c ; 
3) wartość przywiezionych samochodów 
i ich części wzrosła bardzo znacznie bo 
z 1,302,000 do 6.785,000 zł; 4) przetwo­
ry mięsne wszelkiego rodzaju jak szynki 
w puszkach, konserwy, wędliny, mięso 
mrożone, wykazały wzrost przeszło 100 
proc. j stanowiły 56 proc. ogólnego wy­
wozu w roku 1937. 

Niemal całość towarów wymienio­
nych między obydwoma krajami (94 

liósł 149, l45 ,uuu zi, a w y w u i /. . „ „ „ „ p r o c . ) została przewieziona w 1937 r. 
i00,921.000 zł i tu następuje najkorzyst- jprzez Gdynię 1 Gdańsk, 
niejszy dla Polski stosunek p r z y w o z u 1 

• W W W WWWW 

Sytuacja na rynku żelaza 
Obroty wzrosły o 32.8 proc. 

Katowice, 27 września. 
W miesiącu sierpniu r. b. nastąpił 

nieznaczny spadek zleceń na żelazo, wy­
rażający się w zestawieniu z miesiącem 
ubiegłym liczbą 1.105 t., czyli 1,9 proc, 
w porównaniu jednak z analogicznym o-
kresem roku ubiegłego tegoroczny sier­
pień wykazuje wzrost obrotów o 32,8 
p r o c 

Ogólna suma zamówień, przydzielo­
nych hutom do wykonania za pośrednic­
twem Syndykatu Polskich Hut Żelaz­
nych .wynosiła w miesiącu sprawozdaw­
czym 57,380 t., wobec 58,480't. przydzie­
lonych w lipcu r. b. 

Na specjalną uwagę zasługuje handel, 
którego zamówienia ujawniają od szere­
gu miesięcy stałą tendencję zwyżjcojya 
co znajduje swe uzasąfliyfUwego wyno-
P ° P r a w i e , k 1 ^ ' u - s p r a w o z d a w c z y r n 30,500 
t.Tćzyli o 2,630 t. więcej niż w miesiącu 
ub. 

Obniżenie ogólnego tonażu spowodo­
wane zostało skurczeniem się zamó­
wień przemysłowych z 21.085 t. w mie­
siącu lipcu na 17.510 t. w sierpniu r. b.; 
w grupie tej najpoważniejszy ubytek zle­
ceń (4.170 t.) wykazały ocynkownie 
blach, co pozostaje w związku z wyso­
ką liczbą zamówień lipcowych. Z innych 
grup przemysłowych na podkreślenie za­
sługują druciarnie (wzrost o 640' t.) oraz 
przemysł budowlany (wzrost o 350 t.). 

Zamówienia rządowe wynosiły 6.600 
ton. 

Z punktu widzenia zapotrzebowania 
na poszczególne gatunki żelaza, najpo­
ważniej zmniejszyły się zamówienia na 
blachy cienkie oraz zestawy kołowe, na 
pozostałe materiały ujawnił się wzrost 
zleceń. 

RYNEK OBUWIA. 
W sierpniu r. b . obroty I ceny w dziale pro­

dukcji zarówno detaliczne |ak i hurtowe) nie wy­
kazały poważniejszych zmian i utrzymywały się 
na poziomie sierpnia roku ubiegłego. Najchętniej 
nabywane były artykuły wyrabiane ze skór w 
kolorze granatowym i czarnym. 

Wypłacalność bvła na ogół dobra, terminy 
wekslowe bez zmian, dochodzące 6 do 7-miu 
miesięcy. 

Kilkadziesiąt rodzin 
musi opuścić Gdynię 

Warszawa, 27 września. 
W związku z wniesieniem odwołań 

osób wysiedlonych z Gdyni odnośne 
władze lokalne odroczyły niektórym 
termin opuszczenia miasta na 1 do 3 'mie­
sięcy. Innym osobom w ub. sobotę, 24 

m-, doręczono odmowne decyzje urzę­
du wojewódzkiego. 

W ten sposób musiały one ostatecznie 
opuścić miasto. 

Uchodźcy polscy ze Śląska Zaolzańskiego rejestrują się w tymczasowych ko-
* mltetach pomocy w CteszypJe, 

http://103.9ol.000
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W C I Ą G U J E D N E G O D N I A 

W E WŁASNYCH WARSZTATACH 
F-MY AJ. OSTROWSKI, S-cy 

PIOTRKOWSKA 59 

DR. MED. 

ALKOPCIOWSKE 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

D R . M E D . 

ISZUKIWANE 
3 lokale fabryczne 
od 1.10.38 najpóźniej od 1.1.39 składające się: 

1) 2-ch sal okoto 1200 m.s 
2) 3-ch sal okoto 2000 M.' 
3) 4-ch sal około 2500 m * 

z silq napędną parowa nadające sie na tkalnie 
i przędzalnie. — Oferty pod „Tow. A k c " Admi­
nistracja „Republika" 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, tel. 127-84 
przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 

DR. MED. 

S. K r y ń s k a 
POWRÓCIŁA 

Chor. skórne 1 weneryczne 
(kobiety i dzieci) 

S enfctewicza 34 SS, 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4 pp. 

DR. MED. 

Niewiażskl 
rvcznych. skórnych ^y>rvcznych. 

Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 
w niedziele 1 święta °—12. 

GIMNASTYKA dla PANÓW 
szwedzka, zaprawa bokserska i szermiercza pod kier. 
fachowych Instruktorów przy szkole 

H. KRUKOWSKIEJ, Traugutta 1 , 
(gmach Grand-Hote lu ) 

Zapisy od 4—8, telef. 199-20. 

Człowieka Leśnego 
8 t o m ó w — 1 2 4 0 s t r o n 

Cena za całość: 
tylko 1 zł. 50 gr. 

LEKARZ - &ENTYST* 

t Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-23. 

DOKTÓR 

Dorota L e w y 
CHOR. PŁUC 

RENTGEN 
przeprowadziła się na 

Radwańską 4 
od 5—6. 

telef. 
23906. 

przyjm. 

LEKARZ - DENTYSTA 

LEKARZ-DENIYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Telefon 232-55. "* ** 

r1 

i 
SU 

Posady I 

POTRZEBNY akwizytor na roboty 
asfaltowo - betonowe w podwórzach. 
Oferty „W. P . " do Republiki. 

KWALIFIKOWANA ekspedientka-kas-
jerka ze znajomością buchalterji po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Admin. sub. „Kwalifikowana". 

POWRÓCIŁ 

Zamenhofa Nr. 1 
tel. 139-26 

godz. przyj. 10—1 i 3—7 

Dr. H E L L E R 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZCPLCIOWYC* 
Traugut ta 8 , tel . 17^-89 

pnrj;muje od 8—11 I bd 4—8 
w niedziele I święta 1 0 - 1 . 

e c z n i c a 
D r a Z . R a k o w s k i e g o 

ze stałeml łóżkami 
DLA CHORYCH NA 

us£V> nos, e&urdfo fi 
DROGI ODDECHOWE 

Gahlnet Roentgen:! dla prześwietlali 
I zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 7 «i. 127-&1. 
od 9 r. — 2. 5 8 w. 

LEK. DENT. 

0 0 WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy-
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3 - 5 . Gdańska 43, 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl CS 83 1 84 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.32 r 

(Dz. U. R. P . Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu egzekucyjnym władz Skar­
bowych 6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że ce­
lem uregulowania należnych zaległości odbędą sie sprzedaże z licytacyj u 
niżej wymienionych płatników: 

Dnia 29 września 1938 r. 
T. W. 258—87/14 — Oskar Eckstein, Wólcz. 224 — maszyna do pisania, to­

karnia, kasa ogniotrw., biurko zl. 2.000.—. 
T. W . 3016/38 — Giinther Emil. Radwańska 25 — meble zł. 1.350.— 
T. W. 19430 — Gross Izrael, Wólczańska 222 — pianino, meble zl. 850— 
T. W. 3512 — HUffer Teodor, Wólczańska 243 — meble, kasa ogniotrwała 

500 zł. 
T. W. 45/13 — Zylberszpic Julian — Piotrk. 265 — radioaparat i fotele 

zł. 550.— 
Dula 30 września 1938 r . 

W . 295/19 — Giinther Kurt — Składnica Skarbowa — samochód cieża-
Zajęte przearr i ib^zai ie zl. 1.700.— ' 

wanifl czynności. -'-Hać w dniu licytacji na miejscu wykony-

POTRZEBNY chłopiec na posyłki do 
sklepu nabiału H. Rajcłienberg. Za­
wadzka 20. 

ZAŁATWIAM korespondencję polska, 
niemiecka. Wyuczam i prowadzę bu» 

chalterię. Także na godziny. Zgłoszą 
pod „A. R." Amin. Republik! 

MŁODA in t e l igen ta niewiasta poszu­
kuje posady stałej w charakterze woźj 
nej lub do fabryKi. Za pomoc w uzy­
skaniu pracy chętnie ofiaruje nowiu­
teńka, damską maszynę do szycia. Od­
powiedzi proszę kierować do Admin. 
Republiki pod „Maszyna do szycia". 

p. o. : ' " 'ka Urzędu: 
(w. p i a s ł w ; 

m. 2. 2 0 - 2 

tel. 174-02 -
w z n o w i ł a p r \ ~ y ; ę c i a 

w 
Szybka obsługa 

T E L 
£3. 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

przyimuje cyklinowanle. drutowanie 
i roierowanle oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-4S. 

Ceny konkurencyjne. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKf| 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

UL. 6 - G O S I E R P N I A 7 6 
M. 16 , I I I P . 

Sygnatura : IV Km. 1372/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚĆ*. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi 4-go rewiru Stefan Zajkowski ma­
jący kancelarię w Łodzi, ul. Naruto­
wicza Nr. 35 na podstawie art . 602 
K. P. C. podaje, do publicznej wiado 
mości', że dnia 6 października 1938 r 
o godz. 12-ej w Łodzi przy ul. Moniu­
szki Nr. 3, odbędzie sie licytacja ru 
chomości, składających się z 23 
sztuk materiału wełnianego na suknie 
damskie różnych kolorów, na rzecz fir 
my „Józef Ingster 1 S-ka" oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 2.400. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu I czasie wyżej 
oznaczonym. 

dnia 20 września 1938 r. 
Komornik: 

( - ) STEFAN ZAJKOWSKI. 

P r a k t y k a n t b i u r o w y 
z bardzo ładnym charakterem pisma, 
w wieku lat 18—21, POSZUKIWANY, 
Oferty własnoręcznie pisane z poda­
niem referencji składać do dnia 3 paź 
dziernika r. b. w Administracji nlniej-
szegc pisma sub: „ZZ, 18—21". 

Do akt Nr. Km 1335/38. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12, St. Oasiński, zamiszka-
ly w Łodzi ul. Gdańska 67, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C- ogłasza, że w 
dniu 4 października 1938 roku o godz 
12-ei w Łodzi przy ul. Plac Boernera 
nr. 7, odbędzie się publiczna licytacja 

ruchomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 650, a mianowicie: mebli, ka­
sy ogniotrwałej , wagi i czajnika, któ­
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżei o 
znaczonym. 

Łódź, dnia 7 września 1938 r. 
Komornik: 

(—) ST. GASINSKI. 
Sprawa M. Rapoporta i D. B. Ra-

dzynera. p-ko matż. Frenkiel. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a. Irom 
zastać od 4—S no oo!. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy­
kształcenie średnie, języki : polski, nie­
miecki, dostatecznie francuski — zna­
jomość pracy biurowej, maszynopisa­
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło­
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm-
Republiki. 

MŁODA (17 lat), energiczna, wyksztal 
cenie 7 klas szkoły powszechnej, po­
szukuje posady w charakterze ; k s -
pedientki, sklepowej lub Innej, ma prak 
t y k , sklepową. . Wymagania skrom-}?/ 
Łasliawe oferty do Administracji sulft, 
„70". 3 0 A 

Rozmaite 

DUŻY SKLEP z pokojem 1 urządze­
niem na Piotrkowskiej blisko Placu 

Wolności, do wynajęcia. Oferty pod: 
„sklep . 

i # Nauka 
i w y c h o w a n i e 

T 
I 

STUDENTKA udziela lekcyj w zakre-! 
sie gimnazjum. Specjalność łacina, 
francuski, polski. Tel . : 164-33. w godz 
9—11 i 1—16-ej._ 

POSZUKIWANA inteligentna, |nerą icz 
na wychowawczyni z hebrajskim do 
7-letniego chłopca na II połowę dnia 
150-81. 

DO ODDANIA pokój frontowy, sto 
neczny wejście z klatki schodowej, 
ul. Andrzeia 35. ni. 12. telef. 164-97 

POSZUKUJE pokoju nieumeblowanc-
go nie wyżej I-go piętra. Oferty 
Republice sub: „Ael" W 

POKÓJ umeblowany dla dwuch pa­
nów lub jednego z całodziennym u-
trzymaniem lub bez, do wynajęcia od 
1 października Piotrkowska 93 m. 9 
, r ° J l L _ 3.10. 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, nie 
krępujące wejście, do oddania. Śród­
miejska 27, m, 7a. Obejrzeć od 8—10 
wlecz. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki* 

FOTOKOPIUJEMY dokumenty, p l a n y . 
wizerunki itd. dobrze, tanio i szybko. 
Przekonajcie się sami! „Intro", Łódź, 
PIOTRKOWSKA 80. 1610. 

Zagubione dokumenty 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcii fran­
cuskiego. Lekt ura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20 
m. 20. I-sza lewa of parter. 

DUŻY pokój umebl., wygody, telefon 
do wynajęcia. Żwirki 8, m. 4, I p. fr, 

POKÓJ dla 2 osób w śródmieściu z 
telefonem i wygodami nie wyżej 2-go 
piętra, poszukiwany. — Oferty sub-
„S. S. K." do Republiki. 

POKOJU umeblowanego lub bez po­
szukuje młode małżeństwo. Oferty 2 
Podaniem ceny do Admin. pod „8421" 

PIĘKNE MIESZKANIA 4 i 5 pokojowe 
zł. 180 na II i III piętrze w nowoczes 
nym domu, Gdańska 26 do wynajęcia. 

ABRAM Wolf Grabarski, Południowa 
16 zgubił kwit Nr. 317930 wyd. przez 
Warszawskie Tow. Pożyczkowe „Lora 
bard" 

poleca Salon Mód 
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—. za odnoszenie do domu 
n 

w T.<J6Z\ TL. 4. 
40 j r . miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Pol.\ce zl. 5—. ..Republika" ; „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Komo rozrachunkowe i/>dż 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpi>y po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wlersx mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.— Drobne za słowo 15 gr. nalmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., nalmniel zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabe­
laryczne 25 p r o c drożej. Za terminowy dnik ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

1 

Za wydawcę; Wydawn. 
-REPUBLJJCÂ  SA. 1 n r . * * , Stelan DNF.* Redaktor qdp. S tOao Djmek. Druk* „Republiki" 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane. 
o ile wn.esione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treSci co pierwsze* — ©mylki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniała do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

w Łodzi Piotrkowska 49 1 44, 

http://25.VI.32

